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Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni pofwiąłeczńś.
Prenumerata:

rocznie .
półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

W KRAKOWU
zł. austr. SO
.  » 10. . i
i  n s

pocztą (w państwie Austryacklem). 
rocznie . . . . . . .  zł. watr. S4
półrocznie . . . . . .  „ u
kwartalnie . . . . . .  .  6
miesięcznie..................... „ .  g cent. Sf

N nm er p o jedynczy  kosztu je  10 centów .
FRBNTJMERATJ| PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracji .Ozasn* w rynka pod L. $$ w doma p. Kłrchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie.

Pr»yimują się:
OOŁOSZMU, odezwy, DwiADÓMisNiA, d o n o s b n u  wszelkiego rodzaju, »  opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 6 centów
Do każdego obwieszczenia załączyó należy *0 óentów ta opłatę .tęp’ową za katdorazowe 
mieszczenie.

ŁMTT z pieniędzmi przósyłane być winny frańho do biór. Administracji , < W .  
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie sięgają frankowania.
LUTY niefrankowaae nieprzyjmoją się.
RJKOPIsm a  nadsyłane Rednkcyi nie zwraóąją rią i niszczone będą.

ia OSUSZENIE PRZEDPŁATY.
Z dniem  1 k w ie tn ia  1863  r  

s ię  now y k w a rta !. P rz e d p ła ta

Z  D z i a ł o s z y n a  27 marca.
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w y raz  w a l k ? d w ó c K f p o H t y c z ń ^ h ^ o s y ^ l  W a w a .a w a  2 0  marca (spóźnione). I g ^ ™ 8  “ owe ofiary.

ro zp o czy n a  1 P o lsk i; pod drugim  zaś ja k o  w y raz  w alk i , ©  Cała uwaga publiczna natężona na Krakowskie, I napowrót z  domn do c y t a d e l i . ^ c z T T w i J T 0^  I p  41 •
 ., -------------------  k- n a  C z a *  dw óch s ił m o ra ln y c h : w olności i n i e w o l i . snrzecznvoh •'T  " T  8Je b ,j«czay cb i przywieziono ta około 50 jeńców przez Ząbkowi dzialan!u§ Tnlkowntk r * P° t eżnv-BpraWOzd*?ie-°

n a  m iesiące  Kwiecień, Hej i Czerwice ® W ‘ * S  P ™ to ' " ^ u d n a  w  ca ły m  L  p o lo ti.1.  j r f n l k o ^  . !  U  P»>l>ny p r » ,  D j k t o t o  * £ & ’
w ynosi: | ucyw ilizow anym  św iecie sp raw a  p o lsk a , w in -1 powstanie wzrasta. Co dzień mamy wiadomrś* o po drogach lub domach a kh    J "  '

nich moskale pomor

w ynosi
w Krakowie: 

kwartalnie . . . .  
półrocznie . . . . 
ro c z n ie ..................

złr. 5
pocztę: 

złr. O, W  
.  9 4

o no drogach !n°h 1  '*«'}* P°]8p™  cza z obózn J
n a  o n a  te m u , że w y o b raża  ideę  w olności. | l * M  _potyMC^ tOL o nowych mordach i gwałtach I mieli, f  narzekali tTw iefu  zn teh  m o s k a ^ n ^ I - J  ta- oddział 5 dzi?ł*ć znów
S y m p a ty a  ta  jes t potężnym  sprzym ierzeńcem  mo8k‘eW8kicb' 1 tsk  z Rawy mazowieckiej donoszą, dowali. 16 ° 1 D'C m ° 8 8 pomor‘ ! w okolicach kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej,
P o lsk i;  bo n ac isk  ja k i  w yw iera  op in ia  publi- f 3 wpadł ta“  oddział Lipińskiego z 800 ładzi zło Anarchia i spór jest w najwyższych kołat h dv , a ^ .  *!q poprłed“io nim do Goszczy pociągnął,

U p rasza  się pp. A bonen tów  o w c z e  s n  e | * 7  n a  rz * dy> d *  z p o śró d  nich, k tó re  * i J ° Z * ł T "  ^

.  - przychylne’-s,ln4 podporę1 w ^  a s s  ‘i f f i L t i r s  ssjs^ siI • * * !  P-“ “ 7 «  *•< olM era wiele mocy I a j U  -  2 tStSZL' 2 S 2 1J S Ł L W -  zaraz kn Maluszynowi, gdyż do-
niniej o wyraźne podpisy. ’ . ? £ ° d* infere8<T  rz9du | ^ s  I ^  dyrektor komisy" spraw wet

im cesarskim radzcą tajnym

< * * .  s r a s : . * . * -lomniri Aa . . . . __ I * •

.  op :n i»  p u b l i c e  o b ja w iła  *  w

Rr&ków 30 marca.
8zCze n a  przy jaźń  R o sy i, a  n a ró d  co idzie I bywać, bo nadeszła wiadomość, że ciągną znaczne 

P o łożen ie po lityczne E u ro p y  p rzed s taw ia- za  popędem  u cz u c ia , n iepojm uje tej r a c h u - r ^ y  80 Siedlec, Łnkowa, Radzynia i Żekcbowa. 
ło  się w ciągu up ły n io n eg o  ty g o d n ia  n a  tle by, k tó ra  w olności u despotyzm u k aż e  szu -1 1 ™ !° “!!?  • w lo śc i?nia1 w.ra i » ż Eami o
sp raw y  polskiój. L ubo  już puszczono jak b y  k ać  pom ocy. znpełme, a nadeszła horda baibarzj ń

n a  zw iad y  m yśl kongresu  k tó reg o  punktem  S p ra w a  p o lsk a  odb ija  się w c a łe ra  p o ło - p rzosU btrasLę Jopiob . ‘ We^wsi M ? d u y  o l n n  
w y jścia  b y łb y  k o n g res  w ied eń sk i, w szelako  zf nia europejsk iera. Je j w inna T u rc y a  b e z -  Stanisławowskim kozak nazwiskiem Piotr Repk
n / ł n n L - t  i o .  n n 7 Q u r a 7 r  J A  l O O r ł / i n n  • —» ___ L  • I n i  n  A r .  a  n  . w r  A i A  J    t  i     I n n i t n k n s n a i r n  .1  a  m !  I  • _    i  t

Warszawa 24 marca.

ciwkoniemnod Radomska, cofiął Bięwięc zaPdicę 
i osadził most z zamiarem bronienia go lab też spa- 
lenia, jeśli siła nieprzyjacielska będzie przewyż- 
szającą. Za zbliżaniem s ę przedniej straży mo­
skiewskiej składającej się z kozaków, strzelcy pol­
scy 3 z n>ch zabili, zaczem piechota moskiewska

O  Ło . dyktator.Lm giawic.., . . l i i  i ^ k i  S p o c . ,1 .  „gM  o 't» T x  f f l T w l t a T SsSSsf ł a rts  Jrtuasft - ^ « k»”. h- * ^ J S :  s z■ r   ----------------gałęzi
sze drzew sosnowych; następnie Polacy most zniszczyli, 

chaos. Lecz dowiedziawszy się, że dwie nowe roty mo- 
walka skiewskie ciągnące od Koniecpola zamierzają na

. . - . . .  7"'^ J— I ,, T 1 '  — - ” ».** , . i u b Uu u i iw v . .v . . ,  u .uV /...u} nautK i ziaoował wic-Iw narodrin k i ,w  • \L ~  °ddział polski z bokn uderzyć, cofaął sie
przym ierze F rancy i, A ustryi i Anglii celem  m yśleć  o w ew nętrznej o rg a n iz acy i, je j D a- la r« C2y- Przyaresztowany przez sąd okręgu Sta trwałość obJa"»» wielką cnotę -  wy- Cieszkowski przez Kncsków do Białej pod Ltlo-
w ym uszen ia  n a  Rosyi p ew n y ch  ustępstw  n a  n ia  zabezpieczenie się od  in te rw en cy i nie- “‘‘‘.lwowskiego, o tn ty  ca ręca dostawiony został P e «ien n»nn*nv 4«;,d«ir w, pobli.ż.u ,k.tó.rej odpoczął dzień ’
k o rzy ść  P o lsk i. N astępn ie g łoszono  znów , m ie c k ie j, jej F ra n c y a  n a w e t podniesie 07-------- ---
że g ab in e t petersburgsk i chce w porozum ieniu  d u ch a  ra ro d o w e g o . VV o b ec  kw esty i
ty lk o  z państw am i, k tó re  m ia ły  u d z ia ł w skiej nie m asz w  tej chwili żadnej
podziale  P o lsk i, ro z rząd zić  jej p rzyszłym  k w esty i: k aż d a  bow iem  zesz ła  do roli
losem . W reszc ie  Gazeta Kolońska  m ów i o  w y m iejscow ej. * Ipn, i^k tó rym  ipjjdów ał się niemłody jnżm nzy-1 drn^i' dzTeT^ćhow ano Pn * k ° l«> gdy
propozycy i w yszłej z gab in e tu  fran cu sk ie -l M ożnaz w ięc dziw ić się , że rozw iązan ie) ^
go do posłów  m ocarstw , ab y  k ró lestw o  kw estyi polskiej dop iero  p ierw szą sw oją
k o n g re so w e s ta ło  się sek u n d o -g en itu rą  ro -1 z§ P rzechodzi, to  je s t tra k ta t  w ied e ń sk i?  ,  ___  Ałiu. „  „ v . . „  , T . .

bantow H cyk, ty był w legie,- 'pchnął 'go t l z *  L 3 £  I d°. ? « 8tockowy « «*“  g o ^ a i r a ^ ó
dragi bagnetem i zadtł mu ciężkie raDy, tak że małvm cddrikłHm » m .n n»  3 *  udając się z cddzuł polski *aj.óżno zawiadomiony: część ześ

K O P P 'C P n i V F ' t F V / ’V A  P 7 A C T T  I Cieplik krwią oblany padł na ziemię bez przy.o- od oddziała Meleckieco soofka/5̂ ^  kTop.ora I pr*y koIm stojąca niemiala przytomnościaby odraza 
K U K K ^ P O N D E i V C Y A  C Z A S U .  i bez nadziei życia leży w szpitali. orzeważr ara ' ’9  1 »?ako®»°'« «o jadących koleją moskali. Było to 2 2

W majętności Cezara Kamienieckiego wgmiuie r n a H «  8t l v  ^ h  n , S  '  T l  " T ł  ? '  * W par« godzin p<5źaieJ dwie roty przybyły 
i wsi Koźmin s-edm wiorst od fortecy Debl oa Ido n i l T i f  u  ^  M cgło, 2 cb zostało wzięlyct. I nadzwyczajnym pociągiem do mostn pod Zawier-
prsy ujścia Wieprza U4,cej a .  p r o .a d . ,  „2 i « b n U , "  c lL T o k f .T.‘ H °„“J  ««  dem  i * y .ia d l.z ,  u  la.kien), aaieaacka u d e rz ,l,
oju, z . , i  do Lublina, trzech chłopak J  p » l„  u \  | ,7 iT“ .,T o  T .  I “ S t S F J *

odstrzeliwali, mosksle zaś 
gorliwego księdza Benwennto, ko-

, _ . —  ____ Uły Łornaue i .  . - . wanego w całym krajo. Poległ

° ł  ' “ " " 6 * *  W 0 1 ’' " kn ~  — I r -
o*ób między innemi p o ili- 
robotników od kolei, ra- 

zawiadowcę kolei Twardziekiego,
A ał się oglądsć most popsuty.

wychwalali waleczność tego I dekł.‘, “ ' “ ' '  u"uoieS,a'  8prawca n ( ^

sy jsk ą  z przyznaniem  m u n iepod leg łości.
W szystk ie te  sposoby  i sposobik i z a ła ­

tw ien ia  kw esty i po lsk ićj chrom ieją w tem, 
że n ie  d a ją  ręko jm i trw a ło śc i;  dziś bowiem  
n iew y starczą  już w  żadnćj kw estyi europej- 
skićj p a rag ra fy  trak ta tó w , choćby  je  ja k  w ę­
ża  o p isa ł, je ż e litw o rzą  ty lko  kom binacyę po­
lity czn ą  sz tuczną i nac iąg n ię tą , a  nie 
p a r te  n a  p rzy rodzonych  w aru n k ach  
cych  sw oje u sp raw ied liw ien ie  w  in te re sach  
m o ra lnych  i m atery a ln y ch , w  s tó su n k ach  sił I cAkl\  w należytora ś 
w  topografii, O byczajach i duchu n aro d u . Nie I „8.^r?l?£zn9Ści w opowiadania
d ość p rzec iąg n ąć  po m apie p iórem  
zn aczy ć  g ran ice  państw ; nie 
k o n tra k t, ab y  zaw aro w ać  stósunki 
n iedość p o d y k to w ać  konsty tucyę 
ręko jm ie. N iem a6z narodow ości 
ści, w o lnośc i bez 
g ło śc i bez siły . S iła

M t ó i w 29 marca.

z n a r o d o w o ś c i  uez wolno- , --------- . "  uapauzit powrócili d i  r

u ła  jedyn ie  d a je  ręko jm ię  eów i Ja idy, tak te  jnż potem połączyć sie nie . . .m i  - .n iL n i
. i .  o poutóroei u tarnue pod r T « p t a , T r t “  ” 3 ^ , 0̂  r  l t '
lące szcztgóły: W cddziale Sokoła bUo L h n » „  S . j f V ™ * ®  1  C*98t° '

Z Podlasia
9CẐ  art8ztowaniami, rewi są następające szczegóły

snych  w a ru n k ach  um ów  z r. 1815.
D o tychczasow e je d n a k  m arzen ia  dyp lo  

m acy i n ie sięgają  tak  daleko: ow szem  w ię 
ksza  część znanych  do tąd  lub  dom niem a 
nych  kom binacyj ogran icza  się n a  polepsze-
niu obecnego * ° i« »  na pruy- iy ; .iL , ,  «.™l d T ń Z iS  e “Ł \ ‘  H « " b » h ' S  ,“S ,d . i . ” lf'k ! gdzie się przestraszeni moskale w klasztorze zaba-
w róceniu  kró lestw u kongresow em u pew nych dziwiają nie  ̂
w a ru n k ó w  autonom ii Pr°w incyonalne j. O in- de,m !1 .* ^ ni.erzowi| 
nych dzieln icach polskich  zaboru  rosy jsk iego  wywała. y^e0m szy 
n ieb y ło  d o tąd  w zm ianki, a  to w  tych n aw e t zmuszeni b y l i  .........,
g ran icach  p raw , ja k ie  im n a z n a c z y ł tra k ta t  zss&dtce nasi oskoczeni z ’trzech slrón niespodzia I znaiezionf nin .
w iedeńsk i. Już lo rd  C astle reag h  w  nocie  nia | ^  cajgorszej pozycji, odparli w końcu nie tadili. ’ J pIzeto w i:5to g°
okó lnej z d. 1 2  s tyczn ia  1815  r. w ydanej jVzJj» ,5,-la. odbi,» o b ran e  przez niego w pierwszej Część wojska w Warszawie ot.-zvmsdi r ' v v ". Ł- “ m ewaurnia,
do państw  zebranych  w kongres, p rzedsta- bt, T  D!pa n farg°Dy z rannymi, i otrzymali plac gotowości d i  wymar«rn Da dzień 24 marca, gdyż' 7 T  ? b.dwy i pochowali ich skrycie.
w ia ł n iebezp ieczeństw o , ja k ie  grozi E u ro p ie ! Pr'zvbvwaia tn codziennie i „ . n«  Pr łT odzi- M» .  * - - » - ■ *  ■
p ry  ez w cielen ie P o lsk i do Rosyi. 
p r z e z
zd o ln ą  p o ch ło n ąć  
ra b ia ć

mieszkającego, nie koszali, bo była zupełnie od pik pedarts W so i Z k ^  k l’h ten zaniepokoił kilka załóg
do cy L n y c b  gumnach wsi Dziecincwa słab ło  s i ^ J k a  skid  * ?  AJ  *******

w W , „ . . . i .  otrtym uli roubu, I S I ™ .k “ S |.  S i l '1": ■,lli., r l‘ !1y .  >» 0 M tu  1 « > q ,V  tS ?  u S ^ , " t i ó S %

niem a <

S - "  w ^ sd n i a c r . ^ W  X roo-1
siły na różne miejsca Mazowieckiego, Kaliskiego 
i Krasowskiego, zabrał dwie kasy rządowe i z od­
działem wzmocnionym i lepiej uzbrojonym podsu­
nąwszy się pod Wieluń, odciąga siły które sie zgro­
madziły przeciw oddziałowi Mielęckiego.

P a r y ż  26 marca.

R ozw iązan ie  ato li kw estyi po lsk iej n ie (.QZ
o d b y w a  się  ty lko  d y > Jak  nie po domach na nocleg, a etrzynmwszy pozwtlenie, | 
od dyplom acyi wy sz ła  m icy aty w a tego ro z - strudzonych i zgłodniałych ugościli z całą serde- 
w iązauia. P o w stan ie  zm usiło  E u ro p ę  do za- cznością dusz zacaycb. N&zajutrz odprawiła się w 
ję c ia  Się sp ra w ą  polską; stan  po w 8tan ja bę- ko63'ele tamtejszym msza żałobna za dusze pole-
dzie też w p ły w a ł n a  p rzeb ieg  u k ład ó w  dvnlo- towarzy8zów broni, Da której garstka smu

_________ L. \\T   -L i.____ ‘ | t Q 6j  m ł o d z i e ż y  ntaftZft)A trnm nA  MuvA n r ln ram ił  b u

•zybysze mają noc bez wszelkich wygód pizone- tvsiaczLv knmABło™ Z  p 8Kau- A0 nowy Kazimieizam a Koainem. Mielęcki po uporczvwei j
:'ó pod strażą, udali się do p. naczelnika powia stantegoW danei dla ^ n ^ -  T ^  Ks‘ K°°  wa,ce 1 trzymal pLc brju i zdobył wicie broni L  h paU8 P ronyn de Lhuys

; b ,  ,« w o lil » b r , 6  icb z ,  porSk ,  po jedy ico  | i e h , ,? *  / o z w o l i a o , ł " ^ “  ?.‘ ™yS  ? « * • * > * . « &  5 * '

m atycznych . W upłynionym  tygodniu  E Uro- K a n to r ^ '* ^ 1  otac?aia trQ.mD9- Mszę odprawił kg. ucisk rie" jest jeszcze dostateczny °a ^ h cc iaT are  
p a  zo s ta w a ła  pod" w rażen iem  w ieści r o i  I m d z ^ r t e i ^ ^ i ^  I ^  ^ ^  ehoizących z f i S S i  j‘.k  i £ !? ‘ f i
n oszonych  z rosy jsk ich  ź ró d e ł o chylen iu  wra* * nim wydalony z tutejszego ko n w en t!O o ' [ak’ i p *8po1r.tam i lnb boz .paspoitów, w domacl 
się p o w stan ia  do u p ad k u , o bliskim  jeg o  U n m ard y n ó w / 7  J g° S*0? ' P ^ w i ł  jeszcze powiększy,
końcu . T o w ięc co  ch c ia ła  zrob ić , by ło  _ 'Pataj 8zereg nabożeństw żałobnych rozpoczęła sto na łaskę ż o łn i l s t^ a ^ f l f f T t^ ó 0* '^ * * 8^ Dj 8 

ja k b y  ja łm u żn ą  d la  n ę d z a rz a , pozbaw ionego  skiego^ „oległego ^ o s t a / l  ^ 1?dy8ła^ 8  Jab,oń wodJ barbarzyństwa w tysiącznych mordach °pod 
już s ił aby  zap rac o w ać  n a  siebie. D la  tego a R 'd k ą ^ S y 0 z" “ ° ą t f f o S j
trze b a  te  u s iło w an ia  dyplom atyczne u w a żać  wezwał d0 modlitwy za tych którzy zeineli w d T  h D° T  , *°*®n®.b9d% nie z mibcyantów jak
ja k o  p od  w p ły w em  najn iekorzystn ie jszych  J S f i S ?  mimo" S &  * koaa^ a i .8>b.^ ie m
ko n ste lacy j w , r „ e łe. Mo i e M ? dn , '  J k a  i ^ S U S S S ^  '  F j P  j X ‘
sp ra w a  p o lsk a  podn iesie  się w  oczach  dy- Rewizye po  ̂do^Tch io w ta rn U  a.V A™, ♦ T ci'
p lom acy i i z y sk a  na w artości, gd y  się E u ro - no obywatela i radnego a j i i b  h L  u . h ! l  Aresztowania trwają ciągle. Przedwczoraj are
pa przekona, że powstanie zamiast upadać 8k>«go» podobno za j ak- j  przesełke odzletv ? ' Mtow“ ° P- Mieczkowskiego i dwóch braci Gre
w zm ogło się w  siły  i o rg a n iz a c je  tów do Jarosławia; w e S r a j ^ o S w a n o  d J  ktÓ" 7u W8Zy8cy trzeJ "4 ^ografisU -

Spraw a Dolska nie ie s f  tv lkn  ,  raroa sEchfenia kilku tutejszych fiZS w X  P L 8re8z fm8“° tak-io dw6ch kgi^  Bernardynówopraw a polska me jest tylko spraw ą rzą- * D «zewcow. , obywatela ziemskiego Pruszaka w chwili gdy
u o w , a le  o raz  i sp ra w ą  ludów . P o d  p ie r -1 -----------------  wsiadał do powozu pod hotelem Lipskim. O wie-

aresztowaniach cicho się odbywających, nie

ABuuycu OTOBKaii J 0 i t  oUU. Zab tych n ewiedza ic »ainłrV w , » .  u  — • C "  UWI° K°a zmy. Ma­
szczę ile m aj,. Powstańcy według tejże * ? « ,«  L i t  S k „M  ? ette/ “,ck r?«“ awiał cłago z Ce- 
mają zabitych i rannych do 1000 ifdzi M) (W iste JT  “ ,e *ły d,a An­
cie stracili do 80, jak wiemy z listów z nod Kn r Igadwza 8I« ).efl2Cłe “ * wszystkij propo-
nina, a Moskali 250 zabitych i ciężko rannych p ^y ch y lT p ^  i s f ^  żo do nie.h 8i9
prócz ranionych lekko. P. R. Cz.). Co do stratv n , J L «  m Ł V i,T „  ?P- ym PrzyP0ID“ iał wa-
stronie polskiej, raport Wittgensteins grnbe i śnie- ciężkie próby Polska ^rozm nkła6 przedłs.iy  przBZ 
szne popełnia kłamstwo, bo Mielecki nie mi«ł mn- dnww /  ^oisza zrozumiała nareszcie naro­
że 1 0 0 0  lu d z i  wszy8tkiih w '.w ?m  oddziS?? o n e S d a j s z y  Constitution-że 10UO ludzi wszystkigh w swym oddziale: zre nel uw iadom ił *a na «k S J , y ^ M u t w n -

jąk Wi.lgM.toi. m tow .< U 5 S 3 W ’J ? 5 S H a S  f 3 L dJ-
s a m  p r z y z n a je ,  Po- tw ie m a  s p r a w y  p o ls k ie j  i ż e  n a le ż y  * '«  Dn a  ■

>)8zy rząd meskiew- iż środek się znajdzie. ConetitutJonaei ^odSi

iteco G E ? , # Z :  2 K  ~  8praw ie, któragonsteina iż fałszywy już nieco ‘raport tfslszo- eałą jego sympatye S t e t  m*
wał zupełnie, wydając w nadzwyczajnym dodatku dla tego, te  d iS ła  b S e n L r  1 “7.f  M° dowy

blT ! y“ '. .d0Q0BZ^cy O i ż e  cały k r a j  j e s t  mu posłuszny WVWln.n » 9 _

ski uczynił taki użytek
. .  . . .  .  .  .    - - - •  - m a

wy
L • . . , -» “v j *“* Wszędzie

znpeloem rozbiciu Mielęckiego (11) ' który M m cfeż'! i r m w m m n  n ^ n k ^ T 8 ZDy’ wywiera tu za-- rJ k tĄ ! ' fey™*w a n L t A a a  °t  srząd moskiewski ma już gotowe raporty sieroty- Eurona iest za nami 9 y y^ ać» ie  cała
powe, w które wkłada tylko datę i narWisko VzT slym in/yw em  rzad'n C\ anvari'A zo?tający pod ści- 
pełnie rozbitej bandy." !„y; . nJ K S L  ^ d ,J0  codz,eń ryciny wyka-

Dziś znowu zabito jakiegoś szpiega. W domu powiedzfeć, ż e ^ a S “ iu ,^ ° S L Pf f ce' t. .Mo4“

y s r a a . * - *  c , 7 “ ‘ ^  a s
w ykazała, że rok 1854 czy 1855 Cesarz wysta­
wiał sprawę polską jako związaną ze sprawą
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wschodnią, leci źe lord Palmerston użyć jej nie 
chciał. Powoli wyjawiają się wszystkie fałsze pi- 
sarzów rosyjskich, którzy głosili: że Francya nie 
ma interesu w Polsce, ie  wojna r. 1812 stała się 
przypadkiem, że r. 1855 Francya nie chciała użyć 
Polski, że r. 1856 opuściła ją  na kongresie pary 
skim, że r. 1857 zawarte zostało przymierze mię 
dzy Francyą i Rosyę, że należy liczyć jedynie na 
Rosyę i z nią się bratać itd. itd.

Lord Palmerston rzekł w parlamencie: Anglia 
mb prawo a nie obowiązek wdania się w sprawę 
polską, a Nord doniósł, ie  lord prior wyznał, iż 
Anglia „nie ma prawa w dania się." Morning Post 
oświadczył, że dzisiejsza chwila jest dogodną do 
interwencyi dyplomatycznej, a telegraf, zostający 
pod wpływem Rosyi „że jest niedogodną.* Jak 
dotąd, rząd angielski nie myśli nic zrobić dla Pol 
ski, ale, jak  to rzekł lord Palmerston, nikomu nie 
myśli przeszkodzić w niesieniu pomocy. Jak  do 
tąd, meeting Guildball i świeży meeting w Man 
chester, nie zamieniły biernej polityki angielskiej 
na czynną. Stanie się więc zapewne to co zapo­
wiedział książę Napoleon: Francya i Austrya wy­
stąpią bez Anglii, mając obok siebie Włochy, Da­
nię, Szwecyę, a może i Turcyę. Anglia, zamącona 
tumultami żebractwa, nie Bprzeciwi się. Monitor 
podał całą mowę ministra hr. Manderstrom mianą 
w Sztokolmie. Francya, Austrya i Szwecya są już 
źle widziane przez Rosyę. Pan Daszków, ambasa­
dor moskiewski w^Sztokolmie, zażądał tłumaczeń, 
Baron Budberg zażądał sprzeciwienia się działania 
komitetu Lafayetowskiego w Paryżu, ale nie otrzy 
mał czego pragnął. Komitet ten zaczął bwo prace 
z przyzwoleniem rządu i wkrótce ogłosi odezwę 
napisaną przez br. Montalemberta. O żądaniach p. 
Bałabina wiecie lepiej niż my. Wczoraj rozeszła 
się na giełdzie pogłoska, że baron Budberg zażą­
dał paszportów. W tej chwili to jest tylko pewne, 
że Aleksander II jest bardzo zagniewany -na Na­
poleona III.

Sprawa polska jest dla Francuzów bolesną, roz­
dzierającą, bo porusza wszystkie serca, a jest tru­
dną w praktyce. Pan Drouyn de Lhuys prowadzi 
usilną korespondeucyę ze wszystkiemi dworami. 
Nie wiadomo jeszcze jak  minister ten wyprowadzi 
naszą sprawę na pole dyplomatyczno. La France 
mówi o zebraniu kongresu. Podając tę wiadomość, 
La France, która dotąd wychodziła z samego tra­
ktatu wiedeńskiego, a która przekonała się z mo­
wy pana Billanlt, iż rząd francuzki uznaje ten tra­
ktat za niedostateczny, twierdzi teraz, że kongres 
wiedeński ozuiczył zasadę w sprawie polskiej i 
że nowy kongres ją  rozwinie i że ma prawo ją 
rozwinąć. Patrie powstaje na myśl kongresu. Do­
maga się ona nie obrad, lecz czynu i pośpiechu.

Książę Montebello odebrał rozkaz reklamowania 
dwóch uczniów polskich, wychowanych w Paryżu, 
których Prusy wydały, p. Drouyn de Lhuys prze­
słał w tym względzie iostrukcye i do pana Valbe- 
zena w Warszawie. Rząd francuski zaprzeczył zno­
wu i to drogą communique, aby Prusy gwałciły 
neutralność na granicy polskiej. Jak  już nie raz po' 
wiedziałem, widać z tego, iż rząd czuje swą po­
winność i godność. Francuski komisarz wojenny, 
bawiący w Berlinie, mógłby oddać usługę w tym 
ważnym punkcie naszych interesów, gdyby graui- 
ce objechał.

Wszystkie stronnictwa francuskie są za nami, je ­
dno z opozycyi inne szczersze, ale najżyczliwszymi 
są imperyaliści. Imperyaliści pragną, aby Cesarz po- 
Kazał, iż czego żaden inny rząd nie dokazał, on 
tego dokaże i ża sprawę na«xs rozwinie.

tylko zamiar starania się o proste przywrócenie 
konstytucyi polskiej z 1815 rokn. Jednak rzeczy 
stoją tu zupełnie inaczej: Francya clice zupełnej 
niepodległości Polski i ma zamiar proponować pu  
blicznie księcia Leuchtenberskiego na ten nowy 
tron. Jest to pomysł ważny, w każdym razie ma 
on najwięcej znaczenia z tych wszystkich, który 
się pojawiły podczas różnych kombinacyj celem 
ostatecznego załatwienia sprawy polskiej. Strony 
jasne i ciemne tego nowego projektu stanowić 
będą w czasie najbliższym przedmiot dla ducha 
niemieckiego tak szczególnie do krytyki usposo­
bionego, nie chcemy więc uprzedzać jego sądu 
Jednak mniemam, iż mogę dziennikowi kolońskie 
mu (Koln. Ztg), który w słnsznem przewidywanin 
przedstawił sytuacyą jako wcale nieukc ńczoną, 
podać kilka dat mogących posłużyć do osądzenia 
tego nowego stanu rzeczy.

Francya chce teraźniejsze Wielkie Księstwo 
Warszawskie ? (chyba dla tego, że W. ks. obecnie 
stoi na czele rządu R. Cz.) zrobić niepodległem 
królestwem. Związek tego królestwa z Rosyą nie 
byłby innym, jak tylko takim, jaki wynikałby z po­
krewieństwa panujących w obu państwach. We­
dług tego programu Prusy pozostałyby w niena- 
ruszonem posiadaniu Poznańskiego a Austrya Ga- 
licyi. Równićź zabespieczonoby zupełnie Rosyę co 
do granic jej staropolskich prowinoyj.

Trzymając się ściśle faktu nie umiem Wam zdać 
sprawy, czy prócz Austryi znane są i innym mo 
carstwom tak szczegółowo zamiary F rancy i; tyle 
jednak joż dziś z pewnością donoszę, że rząd 
francuski wyrzekł w obec ambasadorów to słowo: 
„niepodległość Polski."

O fakt ten obecnie nie ma się już co spierać; 
chodzi tylko o t o , jak  daleko pójdzie Francya 
w zabiegach swych o urzeczywistnienie tego pro 
gramn. Naturalnie zależeć to będzie w znacznej 
części od zachowania się innych mocarstw; mia­
nowicie od AuBtryi i ADglii."

Koln. Ztg dodaje: „Spodziewamy się, że nam 
uwierzą, iż nie puszczamy w świat tak ważnej 
wiadomości bez zbadania jej źródła. Możemy za 
nie zaręczyć."

Tymczasem wiedeńska Presse i berlińska Natio­
nal Z tg  nie wierzą w prawdziwość tego doniesie­
nia. Prese pisze z tego powodu: Według naszego 
zdania Cesarz francuski jest nadto dobrym polity­
kiem, aby mógł występować z takim projektem. 
Albowiem na utworzenie poboezsej linii panującej 
losya nigdy się nie zgodzi, gdyż widziałaby w 

niej początek swego rozczłonkowania; Austrya i 
Prusy nie podałaby do tego ręki, gdyż udzielny 
rząd polski w Warszawie zagrażałby ciągle cało­
ści ich posiadłości. Dowiadujemy się także ze 
źródła zupełnie wiarogodnego, że doniesienie przez 
Koln. Ztg podane jest czystym wymysłem. Poka­
zuje się w ięc, że bez wojny na wszystkich krań­
cach Earbpy odpowiednie wymaganiom narodo­
wym polskim załatwienie sprawy polskiej jest nie­
podobieństwem."

O tej sprawie polskiej pisze taż sama Presse: 
„Wiadomości z polskiego teatru wojny potwier­

dzają, że z rozwiązaniem się i częściowem przej­
ściem na terytorium austryackie korpusu Langio 
wicza, powstanie wcale jeszeze nie iest stłumione. 
Nowe oddziały powstają na różnych punktach 
królestwa, a wszystkiemi zwycięstwami, które 
iosya odnosi, nie może przywrócić zewnętrznego 
spokoju. Pomimo całej ścisłości w strzeżeniu gra­
nic powstańcy dostają broń, a zaledwie powstanie
npadlo w Krakoyvakiem , podnosi się na  nowo

sy i Rosya przez uznanie Królestwa pruskiego nie 
tylko w zasadzie ale i faktycznie zerwały owe 
przymierze, zatem i traktaty o owo przymierze 
oparte za nieistniejące uważać należy. Ks. Goroza- 
kowi szczegółowo przypomniano, że podczas zjazdu 
monarchów w Warszawie wyraźnie ogłosił kon­
wencyą w Mttrchengratz zawartą jako nieistnie­
jącą, kiedy wskazywano na nią z powodu pan- 
slawistycznych wichrzeń rosyjskich ajentów w kra­
jach austryackich i w ziemiach nad dolnym Dnna- 
jem położonych. Tym sposobem dostatecznie scharak­
teryzowane jest stanowisko Austryi w obec kwe- 
styi polskiej."

Według Const, oster. Ztg zaniosła Austrya do 
Rosyi reklamacyę z powodu naruszenia graniey. 
Gabinet wiedeński domaga się zadośćuczynienia 
za dotychczasowe gwałty i zapewnienia, że na 
przyszłość szanowane będą granice. — Według tego 
samego dziennika Langiewicz ma być internowa­
nym w Bernie morawskim, a na słowo honoru, że 
się z miasta nieoddali, wolno mu będzie pozosta­
wać na wolnej stopie.

P r o i  y.
Na nsjbliższem posiedzeniu Izby pruskiej, które 

« łaśnie w sobotę się odbywa, będzie na porządku 
dziennym petycya w sprawie polskiej. Referent 
poseł Assmann zdał o niej sprawę następującej 
osnowy:

„Właściciel ziemski Donalies i inni mieszkańcy 
powiatu Stołupińskiego na podstawie oświadczenia 
przez lorda Russela w parlamencie angielskim 
złożonego powzięli przekonanie, że między Rosyą 
a Prusami zawarta jest ugoda pozwalająca rosyj­
skim żołnierzom ścigać powstańców polskich na 
terytoryum pruskiem. Przez to widzą mieszkańcy 
wyżwspomnionego powiatu jak  najbardziej zagro­
żone swe osoby i mienie; albowiem pozwolenie 
udzielone wojskn rosyjskiemu sprawia, że ścigani 
powstańcy udając się za granicę pruską nie mogą 
składać broni; w dalszem więc następstwie pocią 
ga za sobą walkę na terytoryum pruskiem a z nią 
i nierozdzielne okrucieństwa i spustoszenia nieu 
cbronne; — niebespieczeństwo, które zmniejsza 
wprawdzie obsadzenie wojskiem naszych powia­
tów, ale mu całkiem nie zapobiega. W poda­
niu z dnia 27-go lutego b. r. zanoszą podpisani 
do wysokiej Izby prośbę 

ażeby Izba w tej sprawie wzięła ich w Bilną 
opiekę i uczyniła jak najspieszniej powtórne wnio­
ski celem zniesienia konwencyi z Rosyą.

Kupiec Wolffgang i inni mieszkańcy miasta i 
powiatu Instruckiego, tudzież F. G. ScM tz i zna 
czna liczba mieszkańców miasta i powiatu Gumbiń- 
skiego poruszają w podaniach podobnie brzmią­
cych, z 25 i 26-go lutego datowanych, tę sarnę 
sprawę. Petenci uważają, że wypadki w Królestwie 
Polskiem przez stanowisko, jakie nasz rząd wzglę 
dein nich zajął, nabierają dla ojczyzny naszej 
znaczenia jak  najgłębiej sięgającego: wprawdzie 
są oni zmuszeni poprzestawać na tem, co dzienni­
karstwo krajowe i zagraniczne donosi o tem sta­

nowisku rządu; miuisteryum bowiem odmówiło 
zbie w tej sprawie wszelkiego wyjaśnienia. Jednak 

wnosząc z oświadczeń w zagrauicznych parlameu 
tach poczynionych tudzież z przygotowań wojen­
nych, na które patrzą, petenci uważają konweu- 
cyę z Rosyą zawartą, która naszę politykę po 
pchnąć może na najniebezpieczniejsze drogi, za 
niewątpliwą, a jeśli urzędowym o&wkdft®«mcm• vr i o  • • r,-,, , ™ ” ^  - n iew ątp liw ą , a  l e S i l  U rzędow ym  oftwiutiezenif ir

Mowy księcia Napoleona, p. Bonjesn i p. Billanlt I Lubelskiem. Tak samo się ma rzecz w Kaliskiem, m inist'k tw a angielskiego wierzyć wolno, postano

Rosyą w r. 1857 zawartą. Uważają tu po wszą-1 są lekarstwem,najtę symptomata. Przyrzekły one i 
chnie, że ugoda z 1857 nie tylko nie przynosi Iz tego stanowiska:w istocie utworzyły zobowiąźa- 
Prusom żadnej korzyści, ale przeciwnie nakłada I nia mocarstw, które je podpisały, przyrzekły Pol- 
ona na państwo ciężary, a niedawno temu ścią- see konstytneyę, reprezentscyę narodową- lecz 
gnęła najostrzejszą naganę eałej oświeconej Euro- aby dobrze pojąć rozległość tego zobowiązania 
py. Jak  słychać, zdanie to ma niebawem stać się zapominać nietrzeba, że te instytucye miały być 
przedmiotem wyrazu publicznego." organizowane na modłę, jaką  monarcha rosyjski

Jak  wojsko państwa, co się chełpi, że stoi na nadać im uzna za użyteczne i stosowne, 
szczycie oświaty germańskiej, postępuje sobie w Widzicie, że traktaty 1815 r. nie rozwiązują tak 
własnym kraju, dowodzi następujący wypadek, któ- stanowczo sytuacyi, jak  mniemano. Dlatego też 
ry podaje jedno z pism w Prusach wychodzące, wszelkie robione przez Rosyę próby mniej lub wię- 
Piszą do tego pisma z Łabiszyna: cej odpowiednie traktatom tym , zostały bezsknte-

„I nasze miasto podobnie jak  każde z nadgra cznemi. Było to zresztą w naturze rzeczy, jeżeli 
nicznych otrzymało załogę wojskową składającą rząd rosyjski daje mało, uciemięża Polskę, jeżeli 
się z 500 ludzi. Pomiędzy nią znajdują się żołnie- jej da wiele, korzystać oua będzie z tegojco jej zostą- 
rze, którzy dopuszczają się czynów, jakie nawet ło danem, aby zdobyć co jej jeszcze brakuje, (o- 
pomiędzy dzikiemi hordami rzadko się wydarzają, znaki zgody).
a które wszystkich mieszkańców oburzeniem wskróś Powtarzam, traktaty 1815 r. nierozwiązały kwe- 
przejęły. Na daiu 19 marca w uroczystość św. Jó styi, postawiły ją  tylko w warunkach niedąjących 
zefa pewna szanowna obywatelka B... wieczorem się pogodzić, postawiły ludność mającą uczucie 
około 8ej udając się po swego męża, na samym wolności, obok ludności która go niem a, postawi- 
ryoku Nowego miasta (jest bowiem stare i nowe ły pod jednym berłem ludność ożywioną duchem 
miasto) została od żołnierza napadniętą, na zie- legalnego oporu i ludność, która niema o nim w y­
mię powaloną i wśród bronienia się i krzyku o obrażenia.
ratunek i pomoc, najokropniej skrzywdzoną. Już Nie— traktaty 1815 nierozwiązały kwestyi, pc- 
nawet drugi żołnierz zbliżał Bię także rozbestwić- stawiły one tylko obok siebie walczące z sobą ży- 
ny, kiedy głos nieszczęśliwej ofiary usłyszeli jej wioły, przyczepiły do boku mocarstw podziałowych 
krewni i na ratunek przybyli. Zbrodniarz zdołał raka, złe każdochwilowe.
uciec. Proboszcz miejscowy, do którego się ta rzecz Niewidziano tego w r. 1815, dostrzeżono dopie- 
doniosła, njmniąc się za pokrzywdzoną, udał się ro wtedy gdy nadszedł czas uśmierzenia, a rządy 
do dowódzcy tutejszej załogi i odebrał przyrzecze- zbyt są światłe aby niepojęły, że winny zająć się 
nie, że zbrodniarz poszukany i ukarany b ęd z ie .—  rozwiązaniem tej kw esty i, lec z zbadaw szy  wprzód 
Druga obywatelka również bsrdzo szanowna Kra- i pogodziwszy wszystkie in terna, (potakiwanie), 
wczyńska ucieczką tylko z własnego domu rato- W tem szukać trzeba rozwiązania, a nie w sia- 
wała swe życie. Obywatel Krawczyński dostał ns łach, nie w przesadach, lecz w sumienia ludzi sta- 
kwaterę trzech żołnierzy, z których jednego chore- nu, którzy mówią, że trzeba zadość uczynić inte- 
go odwieziono do lazaretu do Bydgoszczy. Tegoż resom, łagodzić cierpienia.
dnia wieczorem, kiedy żona Krawczyńskiego sama W tej sytuacyi cóż czynić należy? Doświadcze- 
siedzi, wchodzi do jej izby dwu żołnierzy, z któ- nie przeszłości jest nam wskazówką. Dwa wielkie 
rych jeden w sposób brut&lski oświadcza, że ma narody Francya i Anglia równocześnie zajmowały 
tu kwaterę wyznaczoną. Gospodyni domu cdpo- się losem Polski od r. 1831 aż do naszej epoki, 
wiada mu grzecznie, że dziś i to pianego nie przyj- niedziałały one wspólnie, lecz odrębnie wykony- 
meje na kwaterę. Na te słowa drugi żołnierz wo- wały politykę, jaką nam doradzają, wzywały po­
ła: dobądż Bzabli i rąb! i rzeczywiście żołnierz wrotu do traktatów 1815. I cóż otrzymały? Fran- 
dobył szabli i niezawodnie byłby dał dowód swej cya wspaniałomyślna w swym ludzie, wahająca 
bohaterskiej waleczności, gdyby p. Krawczyńska się w rządzie, ograniczyła Bię na adresach, na sło­
nie była uciekła. Na jej skargę przybył kapitan wach.
i porządek zaprowadził. Stało Bię to zaraz naza-1 Wiemy iż mieliśmy przed sobą monarchę które 
utrz po przybyciu wojska. go postawa była obrażającą dla monarchy, któ>y

— Na posiedzeniu berlińskiej Izby poselskiej panował wtedy we Francyi, a usiłowania nasze, 
z d. 28 marca, przedłożono list posła Bentkowskie- jak łatwo pojąć, niemogły być bardzo skuteczne, 
go z Ujścia w Galicyi datowany, w którym poseł Lecz Anglia dobrze była z Rosyą, której rząd da- 
zawifedamia Izbę, iż złożył mandat. | wał jej dowody przyjaźni. Cóż otrzymała Anglia?

nic.

F r a n c y i

zostały osobno odbite i licznie się sprzedają. Nasz 
wierny przyjaciel p. Michelet napisał za nami tom 
podtytułem : „L i Pologne, Russie, Danube.* Paryż, 
który widział już upadek naszego powstania, wra 
ca do lepszej otueby i wielbi bohaterstwo powstań 
ców. Pisząc jak  korespondent i uiewdając się 
w rzecz której nie znam, mam obowiązek donieść, 
że protestacya jen. Mierosławskiego, zaniesiona do 
pism francuskich, sprawiła złe wrażenie i że za 
szkodziła sprawie narodowej. Francya czuje, że 
tylko zgoda i poświęcenie zbawić nas są w stanie.

Margr. Wielopolski miał przesłać list do księcia 
Napoleona, w którym odpiera zarzut, aby był zdraj 
cą ojczyzny.

Presse opuszcza nas. Poróżniło to ks. Napoleo 
na z Emilem de Girardio. lndependance coraz zi­
mniej o nas się wyraża. Są to sztuki ambasad ro­
syjskich.

Cesarstwo prześlą wkrótce wspaniałe dary we­
selne księstwu Walii. Dwory paryski i londyński 
są zawsze z sobą w najlepszych stosunkach na 
polu czysto monarszćm. Anglia proponuje na króla 
greckiego brata księżnej Walii i tak Francya jak 
Rosya m ają Bię zgadzać na to. Projekt ożenienia 
z siostrą księżnej Walii, syna Aleksandra II, uwa 
żany jest za pewny.

Opozycya zajmuje się wyborami, urządza komi­
tety, stara się skleić koalicyę, ale interesa stron 
nictw są tak przeciwne, że koalieya staje się nie­
podobną. Interes polski wymaga, aby Cesarstwo 
przemogło w wyborach. Wiemy już dobrze jak nat 
kochał legitymizm czy to za Ludwika XV, czy za 
Karola X , jak nas kochał orleanizm i jak  nas ko­
chał republikanizm francuski! Iateres nasz wyma 
ga, aby Francya była spokojną, silną i wielką.

Dziś odbyło się w akademii przyjęcie p. Okta 
wiana Feuillet w przytomności Cesarzowej i księ­
żnej Matyldy.

Kraków 30 marca. JCKAp. Mość postanowię 
niem z dnia 15 marca zamianował Dra Udalryka 
Heyzmana, nadzwyczajnego profesora prawa kano 
nicznego przy uniwersytecie krakowskim, zwy­
czajnym profesorem tego przedmiota przy tymże 
uniwersytecie.

Minister stanu zamianował Mikołaja Ustjanowi- 
cza zastępcę nauczyciela gimnazyalnego w Pizę 
myślu, rzeczywistym nauczycielem przy temże gi 
mnazyum.

Wiedeń 30go marca. Koln. Ztg  zawiera na 
stępujące doniesienie z Wiednia z d. 27go b. m.: 

„Rząd francuski chce zupełnej niepodległości 
Polski z księciem Leuchtenberskim jako  królem 
udzielnym. Nowy ten program wskazał on już am­
basadorom paryskim obeych mocarstw.

Wiadomość tę według Breslausr Ztg  zdolną 
wprawić każdego dyplomatę na kilka chwil w c- 
słupienie, potwierdza list z Paryża z d. 26go do 
tejże Koln Ztg pisany, który tu przytaczamy: 

„Świat polityczny znajdował się dotąd pod 
względem sądu swego o sprawie polskiej w bar­
dzo grubym błędzie. Przypisywano Francyi nawet 
w kołach dyplomatycznych lepiej poinformowanych 
podczas i po podróży ks. Metemicba do Wiednia

Płockiem i Augustowskiem. Jest to powszechna prze 
ciw Moskalom partyzantka, która nigdzie nie zwy­
cięża, ale i do zwyciężenia trudna, albowiem tra 
dno ją  pochwycić, gdyż naraz jest wszędzie i ni­
gdzie. Dwa lata już trwa taka wojna w Neapoli 
tańskiem, a rząd turyński nie może jej dsć rady, 
pomimo że 80,000 wojska wysłał przeciw brygan 
tom ; a przecież Polacy ta partyzanci innego ro 
dzaju aniżeli mieszkańcy Abruzzów, Kalabryi i 
Apulii, już to pominąwszy, że chwycili za broń 
z największem poświęceniem za ideę zepełnie in­
ną, za Ojczyznę 

Ale dokąd trwa ta straszna walka, a Rosya ża 
dnrj innej nie czyni inieyatywy, jak  tylko inieya 
tywę gwałtownej represyi, mocarstwa europejskie 
mają prawo i obowiązek, ująć się za stroną ucie­
miężoną. Na nieszczęścia dyplomacya, jak  się zda­
je, pomimo całej Bwej bystrości nie znalazła je­
szcze tego punktu, w którymby podłożyć można 
dźwignią. Lord PalmerstoD, którego pewnie nie tak 
łatwo wprawić w kłopot, nie umie dać rady, a 
każde pytanie zbywa oświadczeniem, że nkłady 
jeszcze się toczą, a więc nic powiedzieć nie może. 
Cesarz francuski osłania się milczeniem i udaje 
porozumienie z Austryą, co tylko najlepszym jest 
dowodem, że dotąd nie myśli o awanturnicznom 
załatwieniu kwestyi polskiej; Austrya zaś stawia się 
na oaobnom stanowisku, które jej dozwala ujmo 
wać się za Polakami bez wykraczania z granic 
ścisłej neutralności 

Stanowisko Austryi w obec sprawy polskiej 
jest — pisze Presse w dalszym ciągu artykułu — 
inne aniżeli reszty mocarstw; pokazuje się to 
z szczegółowego charakteru rozpraw toczących się 
obecnie między Wiedniem a Petersburgiem. Jak 
Bię dowiadujemy, popiera Austrya wszystkie przez 
mocarstwa dawane rady zdolne wyjednać Polakom 
pod panowaniem rosyjsbiem to samo polityczne 
stanowisko, jak ie  mają Polacy pod panowaniem 
au8tryackiem i pruskiem. Prócz tego Austrya kia 
dzie nacisk na religijną stronę kwestyi polskiej, 
co w obec Rosyi jest bardzo ważnem. Cesarz 
Mikołaj zniszczył w Polsce nie tylko polityczne 
gwaraneye z 1815, ale nadto i religijne. O ile tyl 
ko mógł pozbawił w imię schizmy kościół katoli­
cki praw, a nawracaniami gwałtownemi przyłączył 
do schizmy znaczną część ziem polskich. Gabinet 
wiedeński domaga się w Petersburgn przedewszy- 
stkiem przywrócenia równości katolickiego kościo 
ła z cerkwią schizmatycką. Stanowisko to religijne 
w kwestyi polskiej jest bardzo wielkiej wagi, ka 
tolicyzm bowiem jest w Polsce najskuteczniejszą 
bronią przeciw panslawistycznym usiłowaniom pe­
tersburskiego gabinetu. Inna kwestya, o którą te­
raz rzecz się toczy między Austryą i Rosyą, tyczy 
się przejścia wielkiej liczby powstańców na tery 
toryum austryackie. Rosya wprawdzie przyznaje, 
te  nowe traktaty obowiązują Austryą do wydawa­
nia tylko zwykłych zbrodniarzy i deserterów, je ­
dnak powołuje się ona na konwencyą zawartą w 
Mlluchengratz 1836 przez członków świętego przy­
mierza, w skutek której Austrya niezawodnie by­
łaby obowiątauą do wydania każdego powstańca 
który przeszedł na jej terytoryum. Ale czyż istnieje 
jeszcze święte przymierze, z którego wyszła wprost 
owa w Mttnchengiiitz zawarta konwencyą? Gabi­
net wiedeński miał odpowiedzieć na nowe odwo­
łanie się do rzeczonej konwencyi: Ponieważ Pru-

wienia w owej konwencyi zawarte prawdziwie sa 
niesłychane. Albowiem w skutek tych postanowień 
ma być dozwolonem wojskom rosyjskim staczać 
boje na terytoryum pruskiem, ścigać i brać po­
wstańców do niewoli. Jednak interes Prus wyma 
ga tylko:

1) Zabezpieczenia naszych współobywateli na 
granicy od wszelkiej krzywdy i napaści, z jakiej 
kol wiek pochodziłyby strony.

2) Wystąpienia przeciw czynom nieprawnym w 
powiatach władnego kraju zamieszkanych przez 
ludność polską albo z polską pomieszaną, o czcm 
zresztą dotąd nikt nic nie słyszał.

Ale nie jest interesem Prus podpieranie panowa 
nia rosyjskiego w Polsce. Posłannictwo Prus wska 
żuje kn Nienjcom a nie ku Polsce. Jako mieszkań 
cy powiatów granicznych w obec przygotowań 
zbrojnych w miarę potrzebnego zabezpieczenia gra 
nicy przekraczających, teteuci protestują przeciw 
polityce, która może wplątać Prusy w nieszczęsny 
związek z Rosyą, wydrzeć nam wszelką sympa 
tyę Niemiec, na kraj nałożyć ciężary nieusprawie­
dliwione i wywołać groźno zatargi z resztą Euro 
py; proszą zatem:

O powzięcie stósownej uchwały celem powstrzy­
mania rządu od wejścia na tak nieszczęśliwą dro­
gę , albo jeśli rząd jest już na niej o postaranie 
się aby jak najśpieszniej Wrócił się z tej drogi.

Wszystkie te petycye mają wcześniejszą datę 
aniżeli dzień 18ty lutego. W owym dniu zaś Izba 
uchwaliła znaną rezolucyę. (Tu przytacza spra­
wozdawca dosłowne brzmienie owej rezolucyi w 
sprawie polskiej).

Rezolucya ta, mówi dalej sprawozdawca, odpo­
wiada zupełnie życzeniom petentów. Nie stawiają 
oni żadnych nowych względów prócz tych, które 
poruszono podczas rozpraw nad rezolucyą. Można 
nawet przypuścić, że gdyby petenci mali byli tok 
rozpraw i treść rezolucyi, byliby się nią zadowoli­
li; trudno bowiem żeby prośbom swym więcej przy 
pisywali wagi, aniżeli uchwale swych zastępców.

Tymczasem nic nie zaszło, coby zachwiało za 
łożenia z których wyszła owa uchwała, albo coby 
wymagało nowego poruszenia w tym simym ce 
lu. Ogłoszone świeżo przez rząd francuski dyplo 
matyczue dokumenta potwierdzają słuszność owych 
założeń tak pod względem treści konwencyi jako 
też i wrażenia, jakie zrobiła za granicą. Tymcza 
sem przypuszczenie, że w mowie będąca kenwen- 
cya albo nie jest potwierdzoną, albo co do pun 
któw rażących cofniętą, nabiera coraz więtej pra­
wdopodobieństwa.

Z tych powodów zgodziła się komisya na wnio­
sek polecający wysokiej Izbie, ażeby petycje pp. 
Donalies, Wolffganga i Schtitza wraz z ich wspól­
nikami ze względu na rezolucyę 18go lntcg) za 
padłą, uznała za załatwione- 

— Banziger Ztg zawiera list następujący:
Toruń 24 marća. Zeszłej soboty dożyliśmy zno­

wu przymusowego „wydalenia" do Rosyi. Dwie 
osoby, o których bliższe szczegóły jeszcze odłożyć 
musimy, odwieźli żandarmi koleją żelazną ztąd do 
Aleksandrowa, gdzie je odebrali urzędnicy rosyj­
scy. To zdarzenie, jakoteż znane wydanie czterech 
Polaków w zeszłym miesiącu zwróciło uwagę tu­
tejszej ludności, której mówiąc nawiasem, nie wie 
e sprawiło przyjemności, że one wydawania ztąd 

się odbywają za konwencyą pomiędzy Prusami i

Gdy powstanie 1831 r. wybuchło, Anglia odro­
czyła najprzód swą interweacyę, mówiąc że póki 
trwa walka nierozstrzygnięta, żądanie wykon-nia 

Na posiedzeniu Benatu w d. 19 b. m. następnie I traktatów 1815 r. jest nielogicznym, 
toczyła się dalsza dy skosy a nad sprawozdaniem Później gdy Francya zaproponowała pośredni- 

Larabit z petyeyj podanych w sprawie poi- ctwo wspólne, Aoglia odmówiła z powodu, iż to
skiej: źle byłoby widziartem na dworze rosyjskim, do-

P. T o u r a n g i n  pragnie jako  członek komisy i dając że wszelki krok byłby bezskutecznym, obra- 
petycyjnej usprawiedliwić zarazem wotum swe i źającym nawet, gdyby był zbiorowym. Po upadku 
decyzyę komisyi. Mówi on, że ma dla Polski naj- Warszawy, rzekła ona wreszcie że trzeba położyć 
żywsze sympatye, i źe dreszcz go przejmuje na kres ubolewania godnej sytuacyi, że trzeba nale- 
edgłos niesłychanych nieszczęść jakich kraj ten do- gać na dwór petersburski aby sytnacyę polepszył, 
znaje, jako  obywatela kraju cywilzowanego i jako Jakąż dała odpowiedź Rosya?
Eatolika. Hr. Nesselrode przesłał do p. Lieven depeszę

Rozebrawszy każdą kategoryę przesłanych se- aby ją  zakomunikował gabinetowi londyńskiemu,
natowi petyeyj i udowodniwszy jakie byłoby nie w której oświadczył że kwestya polska jest kwe-
jezpieczcństwo, gdyby je  odesłano do rządu, mo- styą wewnętrzną i ma nadzieję że niebędzie wię-
w ca  p ow iad a , ł.e p o rząd ek  daionny  stnprnpnnow any I mruwy n  uieJ.

przez komisyę nie jest wotum obojętności dla Pol Taki był skutek w r . 1830 i 1831 usiłowań dy­
ski. Jest to wotum zaufania dla Cesarza, oparte plomaeyi francuskiej i angielskiej,
na głębokiem przekonaniu, że czyaił już i czynić W r. 1846 w skutek wypadków, o których nie 
będzie wszystko, co jest możebnem bez narażc- będę tu wspominał, rzeczpospolita krakowska za- 
nia interesów Francyi, interesów świętych przed warowana traktatami 1815 r. wcieloną została do 
wszystkiemi snnemi interesami, (bardzo dobrze). Austryi na mocy traktatu zawartego między Pru- 

Miai8ter B i l l a n l t .  Panowie senatorowie! Z try sami, Austryą i Rosyą. Była to włsśaie chwila 
buny Izby lordów powiedział przed laty kilku pe przypomnienia traktatów 1815 r. i to zostało u- 
wien mąż stano, że według zdania jego interpela czyuionem, lecz z jakimż rezultatem?
cye parlamentarne cieprzynoszą Polsce żadnsj ko- Czytamy w depeszy ogłoszonej przy tej sposo-
rzyści. Posiedzenie wczorajsze przekonywa mnie, bności źe trzy mocarstwa, pomimo nadziei jaką 
źe ów mąż stanu miał słuszność. wyraziła Anglia że nic niebędzie uczynionem żeby

Ponieważ kwestya polska dotyka bezpośrednio o tem zawte-doraioną niebyła, musiała puścić rzecz 
interesów całej Europy, obowiązkiem jest rządu mimo siebie, gdyż kwestya interesowała tylko sa- 
usiłnjąc osłabić zbyt żywe wrażenia doznawane me te mocarstwa (poroszenie), 
dotąd , postawić dyskuję na właściwym gruncie Otóż cały rezultat rozmów, usiłowań dyplomaty- 
i rozebrać każdy interes, każdą trudność, ażeby cznych od r. 1830, które przeplatane wymownemi 
ludzie poważni stanowić mogli z pełną świadomo- słowy, gorącemi mowami sympatyczaemi di» Pol- 
ścią rzeczy. ski, żadnego niespowodowały aktu. W ogóle poli-

Sympatye Francyi dla Polski nie są nowe. 01- tyka ta, która się objawiała wielu słowami a ma- 
neszą się one zarazem do świetnej przeszłości i do łem działaniem, była tylko nieszczęśliwem podbu- 
smutnej teraźniejszości. Do przeszłości owych wspo I dzaniem dla nieszczęśliwej Polski, 
mnień pełnej sławy historyi, szczęśliwych i świe- Polityki tej nanowo wszczynać nie chcemy. Czyż
toych walk dla dobra chrześciaństwa, do terażniej- to znaczyć ma że niema nic do czynienia? Nie — 
szóści, czyli pamięci usług oddanych i niebezpie mniej tylko trzeba mówić; tyleż pisać, lecz w inny 
czeństw przebytych wspólnie w epoce nieszczę sposób (tak, tak, prawda), 
śliwej. Aby dobrze ocenić postępowanie jakie obrać

Sympatye Francyi są więc niewątpliwe, nie należy, trzeba na szachownicy europejskiej rozpa-
mniej jak sympatye Cesarza i jego rządu. Sympa- trzyć interesa w grze będące, trzeba zastanowić się 
tye te wzróść tylko mogły na widok obecnych wy- jak partyę urządzić i z kim, przed, za i obok sie- 
p&dków. ’ bie rozpocząć ją można (bardzo dobrze).

Obok tych słusznych uczuć, staje wielka kwe Lecz nie podnieceniami, które uliczne sprowa-
stya pokoju świata. Sytuacya Polski, będzie nieu- dzają manifostacye, dziś całkiem bezsilne, dojść 
stającym powodem niepokojów, powodem powstań, można do celu; podobne środki żadnego niowydują 
które niemogą innego mieć rezultatu, jak  strumie- rezultatu.
nie krwi przelanej. Podobne sytuacye winien rozbierać różom po-

Nigdy do powstań tych niezschęcał żaden rząd party uczuciem i patryotyzmem. Jakie* więc mo- 
obcy, a jednak ciągle się powtarzają z wzrastają- carstwa wplątano są w tę nieszczęśliwą kwestyę. 
cym zapałem. Gdy się świeżo objawiły niepoko Oto naprzód cesarz rosyjski, ó**' cesarz Aleksan-
jące symptomata, gdy ludność polska garnęła się der z którym Cesarz Napoleon III niema temu jak
do kościołów, gdzie wzywała Boga i wolności, rząd pół roku, wymieniał zapewnienia wysokiego powa- 
uwaźał za obowiązek swój wyrazić w Monitorze żania i przyjaźni (poroszenie); ten cesarz, który 
z d. 23 kwietnia zarazem sympatye swe dla Pol- w chwili, gdyśmy byli we Włoszech dla obrony 
»ki i zaufanie w światło i uczucia cesarza Aleksan- zarazem niepodległości wielkiego ludu i naszego 
dra II. własnego wptyWn, zachował postawę, która wzbro-

Tycb myśli panowie! byłem tylko echem w o- niła, iż *raźne może dla nas kłopoty nad Renem 
>ec ciała prawodawczego na początku terażniej nie do&**y do skutku; ten cesarz zresztą, który,

szej sesyi, nieodwołoję słów moich, uczucia C<isa gdy jedność włoska nakazywała nam większą na-
rza są uczuciami jego rządu. Nigdy niezapomnie- da*5 siłę naszej granicy ku Włochom, pierwszy 
śśmy naszych sympatyj dla Polski, ubolewając *S°aził się na to, pierwszy w obec przyjaznego 

nad ruchem, który żadnego mieć niemoże rezd  dam mocarstwa, które nalegające podnosiło rekla-
macye, chcąc sytuacye utrudnić (liczne oznaki 
zgody; bardzo dobrze).

Rozbierając siły z któremi się trzeba obliczać, 
zawiści, rywalizacye jakjo napotkać można, po­
trzebę równowagi i przeciwwagi, nienależy jak  to 
uczyniono, używać do przyjaznego monarchy gorz­
kich wyrazów, których pamięć serca przechowuje 
(żywe wzruszenie głosy z różnych stron: tak jest, 
prawda, bardzo dobrze).

Lecz czyż same te akta mogą słuszną usprawie­
dliwiać nadzieję ? Czyż monarcha, o którym mó­
wicie nie przeprowadził w kraju, którym rządzi, ogro­
mnej rewolucyi, powołując do Wolności owe mi­
liony niewolników, których us&mowoloienie o- 
głosił ?

Czyż nie leży poniekąd w tem Barnem zobowią­
zanie Cesarza względem siebie, które niemoże po­
zostać bez skutku, czy wolność częściowo oglo.

tatu.
Dziś bezwątpienia sytuacya się zmieniła. R°Cb 

polski przybrał kształty stanowczo. F ran c y i Ce­
sarz, Rosya sama, winni na to zwrócić uwagę.

Pojmiecie atoli, że w podobnych zdarzeniach 
trzeba się namyśleć i ż i ludzie prowadzący wielkie 
nteresa polityki i ludzkości, dojrzale tylko i z obra- 

cbowaniem, podobnie groźnych kwestyj dotykać 
winni, (bardzo dobrze).

Sytuacya jest trudną. Aby dojść doje]  rozwią­
zania czyż macie sami myśl powjjętą? Od r. 1815 
wiele czyniono doświadczeń, które się niepowio 
dly. Koncesyo Aleksandra I doprowadziły do re­
wolucyi.

Surowe rządy Mikołaj* Uczyniły ruch głębszym, 
£ ryzy s groźniejszą. Charakter łagodny i środki 
zwalniająca roku 1861 zrodziły obecne powstanie. 

Czyż traktaty 1815 r. o których tyle mówiono,
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szona, nie rozpowszechnia się koniecznie w koń­
ca ? Czyi nieme zresztą dla Polski słusznych na­
dziei? (liczne oznaki zgadzania się).

Teraz, niezapominajek, reformy nie są rzeczą 
łatwą, .w  one często przyczyną kłopotów. Wdzię­
czność Jest zawsze słabą i przemijającą, opozycya 
zawsze silną (prawda).

Pewną jest rzeczą że spełniając dzieło cywili- 
zacyi, Rosy® potka się z chwilą osłabienia, lecz nie 
wątpię, że gdy przeobrażenie to w następstwie 
sprowadzi postęp i cywilizację, Rosya znajdzie 
wynagrodzenie swych przemijających kłopotów.

Oto prawdziwa sytuaeya, i jak ie  być może iż 
niepojmnją, że rząd nie może chcieć tworzyć so 
bie nowych trudności obok tych jakie już ma, i 
że gdy wzniecił zorzę wolności w własnym kraju, 
musi chcieć rozszerzyć jej światło na kraj są­
siedni.

Oto sytnacya wielkiej potęgi, najbardziej inte 
resowana ze wszystkich w załatwienia kwestyi.

Obok, kogóż znajdujemy? Prusy związane z Ro- 
syą, Prusy, gdzie rząd wolny rozwija się coraz 
bardziej, gdzie uczucia liberalne Izby objawiły się, 
gdzie syn paty e ludowe wystąpiły energicznie 
w kierunku, który z kolei przyczynić się może do 
uspokojenia. Czyż byłoby roztropnem wzniecać o- 
bawy, któreby mogły zwichnąć te dążności.

Trzeba przeciwnie spodziewać się dwóch rzeczy 
dla Prus, raz że monarcha przez lud swój nabie­
rze świadomości, powtóre że lud zrozumie wielkie 
interesa polityczne, interesu powszechna świata i 
starać się będzie niepokojące oddalić żywioły, mo­
gące być powodem obawy.

Jest trzecie mocarstwo: Austrya związana ró 
wnież traktatami 1815 roku która także otwiera 
bramy wolności i pragnie w pośród trudności, 
w jakiej ją  stawia rozmaitość ras, utworzyć ce­
sarstwo konstytucyjne i wprowadzić doń cywili- 
zacyę wieku. Widzieliście jak młody jej monarcha, 
zapominając że o mało nie padł ofiarą zamachu, 
prowadził dalej dzieło, od którego zamach ten 
mógł go odstręczyć. Przeciwnie, szedł on drogą, 
na którą wstąpił, umiał natchnąć prowiucye pol­
skie swego państwa zaufaniem i spoaojuością, 
których zbiera teraz owoce. Austrya lepiej od 
swych sąsiadów pojęła rolę jaką jej należy przy­
brać, obszerne nowe widnokręgi, które jej się o- 
twierają.

W tej sytuacyi sądzicież, że byłoby roztropnem, 
abyśmy przybrali według ich przekonania pozory 
rewolucyjne, abyśmy zdawali się obierać postano­
wienia wojenne, energiczne, nadzwyczajne, abyśmy 
słowem przerażali owych szczerych, lecz nowych 
przyjaciół wolności? (bardzo dobrze!)

Wyliczyłem mocarstwa wprost interesowane w 
kwestyi. Poza niemi cóż znąjdziem więcej? 

Włochy? będą mogły może później przynieść

wytężeń liberalnych i wojskowych przy końcu ze­
szłego i na początku teraźniejszego wieku, Francya 
staia się podejrzaną monarchom i ludom.

Najmniejszy ruch jej polityki wywoływał prze­
ciw niej św. przymierze, a najmniejszy ruch jej 
oręża przerażał ludy obawą najazdu i zdobyczy. 
Wtedy nieprzyjaciele nasi wyzyskiwali te uczucia, 
aby nas otoczyć siecią bezsiluości i odosobnić 
wszędzie działanie nasze.

W skutku więc tej sytuacyi, starsza linia Bnr- 
bonów pociągnięta była przeciw Hiszpanii do 
wojny, której prowadzić niechciała, a linia młod­
sza w kwestyi wschodniej znalazła się samą i bez­
silną. ■

lane są już czasy. Kwestya wolnośei, której ku 
zaszczytowi naszemu jesteśmy wszesicielami w świe

Przed kilkoma dniami Gam. Narodowa doniosła 
była, że administrator tutejszej części dyecezyi kra­
kowskiej biskup Gałecki zawiesił X. Kamińskiego ka­
pelana obozowego w pełnieniu obowiązków kapłańskich 
z powoda złamania przezeń przysięgi wierności dla 
rządu rosyjskiego. Mimo, źe Krak. Ztg powtórzyła 
to doniesienie jako prawdziwe, nie wspomnieliśmy o 
niem, uważając je niepodobieństwem dla dwóch przy­
czyn, raz źe juryzdykeya wikarego apostolskiego roz­
ciąga się tylko do tej części dyecezyi, która pod wzglę­
dem świeckim podlega Cesarzowi Austryi, powtóre, że 
kapłani nieskładają przysięgi na wierność jak urzęd

m" »“ ** « ■  -kład pairtw , jak i »  koagreaie -nadań
Stnhnim, i« pa owai^ a wirowa ruszyć^ ku | skim rozstrzygał. Według twierdzenia Indep. belge,
Stobnicy; jen. Uszakow zaś wraz z swym sztabem 
i pewnym oddziałem wojsk ma przybyć do Mie­
chowa i stanąć tam kwaterą. Czy jednak w tych 
ruchach wojsk moskiewskich nie zajdzie zmiaaa' 
z powoda znacznego wzmocnienia się oddziałów 
powstańczych około Kielc? trudno wiedzieć.

W Kaliskiem moskale po klęsce pod Pątowem 
po porażce pod Ślesinem, które ich, iak donoszą

s t  g j s s z  T b r T i1̂  k r to’j i t adr ° 4“.  . \ Kr T T  h 600 lodsi
Administrator tutejszy udzielone mu w roku zeszłym L D bardzo chętui do walki, i
pozwolenie miewania mBzy św. w kościołach juryzdykcyi ,en‘ nner btóry 25go t. m. wyruszył z Kalisza

miał Cesarz Napoleon oświadczyć lordowi Cowley, 
że jako potomek Cesarza ma większe dla Polski 
obowiązki niż inni monarchowie francuscy, że wi­
nien wyczerpać wszystkie środki dyplomatyczne, 
ża w nowej nocie minister Dronyn dał księciu 
Montebello polecania bssrdzo natarczywe, źe skut 
kiem położenia rzeczy, a mianowicie skutkiem me­
wy ks. Napoleona w senacie nastało wielkie ozię­
bienie stosunków między Petersburgiem a Pary­
żem. Wszystkie te jednak doniesienia opierają się 
ua pogłoskach.M A  n>L»k tlrn . r Ł j  I r  ~  ~  rr«u*c* u i a c j  O W. TT JWDUIUUH3I1 J U rV Z ay K C y l * ----------°  ’ -----------------------------------------------------------------u a

punktu zapatryWada sie. °  * p0dw6jD8g0 K ° . t u d z i e ż  wydał zakaz niedopuszczania "  P°n»oc pobitemu Wittgeosteinowi, powrócił 26go Między Londynem a Petersburgiem bardzo do-
Cesarz naprzód wziął się do uregulowania re- * —  ..k!?aI?icy 1 kocfesyonala’ 00 Gageta wie-11. m. do Kalisza. Może obawa o sam Kalisz lub jtąd  grzecznie idzie. Lord Rnns-n

wolucyi, odłączył kąkol od ziarna, zachował co jest 
prawdziwego, nieprzemijającego wrewoluoyi i zni­
szczył wszelkie doktryny wywrotne, które zawsze 
niszczą dobro, któ
(ruch zgadzania się) Przez to zjednał on Francy 
sympatyę monarchów.

D,dej równocześnie samym przykładem wolno

dońska potwierdza.
— W przeciągu 28go i 29go marca dosięgła naj­

wyższa temperatura -+- 6°,7 (29go) najniższa 4 -  1°3 |

wiadomości o
południowej częśei tego województwa zuagliły jen.

S J L T S i ”  £ 2 5 1 < * * *  w s & f t ć & L  i b !“ ” 7  *  w " * - Jako i »•*•*
się) Pne» u  -jednał on F W r i  S  28eo\  320”’. «  (o IDej »i«c.ćr ”d d m ta  P™ ».71 J ancy • 29go); przez oba dni wicher zachodni, który tylko a .— aa—  —

przed poładniem 28go nieco się uspokoił, zresztą
ści szerzenej przez nas w Europie, Cesarz zje­
dnał F rancji sympatyę ludów, wszędzie dopoma­
gał on ruchowi idej liberalnych. Mniej więcej mu 
się powiodło, tu w zupełności, tam w połowie,

jest pewnera, źe 
że wszędzie je s t ,

,  dął
prawie bez przerwy zbaczając ku południu (28go) i 
północy (29go), czas słotny, najczęściej deszcz, wie­
czór (godz. ł/ j8ej) 29go marca burza z ulewą, w nocy 
z 29go na SOty śnieg, rano 30go marca o godz. 6ej 
temperatura powietrza 1°,2 R pod zerem, wysokość 
barometru 322”’,68.

we wturek 3Igo marca: ś. Balbiny i ś.—  Jotro 
Kornelii pp.

gdzieindziej w nadziei; lecz to 
ruch jest wszędzie w Europie, 
pomocnikiem naszym.

Nietylko w Madrycie lub Turynie, lecz w Niem­
czech, w Austryi, w Prusach odbywa się ruch w 
umysłach, przychylny sytuacyi naszej; niojesteśmy 
już więcej podejrzywani, owszem jesteśmy przy­
kładem dla wszystkich, zachętą dla wielu. Nie je ­
steśmy postrachem dla nikogo, (oznaki zgody)

Co więcej, Cesarz chcąc zniszczyć u mocarstw I Gaslfipa9e: *a 1 (przeszło 14 garncy) gn-1 Zygmunta P ilew sk iego  i starał sie ie otoczyć nodl W u
wojskowych obawy, które je  niegdyś łączyły prze-13 £y P iskich (p0 6 cent w. a. oprócz Ł .  Gorczewem w dnin 22 t m *--- "  ° • P- l . W Izb,e ^eputew anych w Turynie
ciw nam, postanowił niedziałać osobno. Nigdy n ie ' wnua “ I ’
widzieliśmy, aby się wplątał sam w wielkie kwe-

Ctospodarstwo, przemysł 1 handel.

, j j  » - Itąd s rzeczuie Mńe- Lord Russell nalega na refor-
nowych oddziałach powstańców w my, ale w słowach uprzejmych i zalecających po-
1ABA1 ♦»O Ti n r n ia ir A W if f e a n  i t n n m l . ' l n  2 —  I J .   ̂ _  i  «  .  .  ; “

lednanie; a ks. Gorczakow przyjmuje rady sobie 
udzielane z całą dyplomatyczną uprzejmością. M. 
Post mniema, że misy a Aoglii będzie uwieńczona 
pomyślnym skutkiem. Times zaś mniej łatwowier­
ny, nie wierzy, aby Rosya przystała na kongres, 
boby musiała się poddać jego orzeczeniom.

Wieli hałasu narobiła Gazeta Kolońska dono­
sząc z Wiednia, że Francya zaproponowała posłom 
mocarstw niepodległość królestwa kongresowego 
pod nową dynastyą Leucht^nbergów, s zawarows- 
niem Austryi i Prusom ich posiadłości. Projekt ten 
nie jest nowym, a co do praktycznośsi jego , to 
główny skutek przyjęcia onego byłby ten, że k ra­
je zaboru rosyjskiego straciłyby nawet prawo do

nego prowadzony jest dowódzcę, znajdują się tak­
że oddziały koło Wielunia, koło Piotrkowa, oraz 
w północnym zakącie Kaliskiego. Nawiasowo do­
damy tu jako nowy przykład zastósowania złu 
dnych rozkazów W. Ks. Konstantego, iż rannym 
i ehorym wolno nieść pomoc, iż lekarze którzy z 
Kalisza udali się na miejsce boju, chcąc nieść po­
moc licznym tam po wioskach będącym rannym, 
a jeden z nich p. K. został aresztowany przez mo 
skali w chwili gdy opatrywał chorego i pod stra­
żą w nocy odstawiony do Kalisza.

W Płockiem rząd moskiewski skoncentrował byłW rim ła iw r n » _  . |   \ uujromunoi umluuutvci
24f ( marc®-. praktykowane ćeay za czn ę  siły przeciw oddziałowi pod dowództwem poręczone traktatami 

alępae: za 1 szefel praski furzesztn 14 . 7 w m .n i.  : „ .„ „ i  , r  „ l  . . .

wspólności narodowej z królestwem, jakie im były

zajmowano

stya europejskie, zawsze on wyszukiwał mocarstw, 
mających podobne naszym interesa, aby skombi- 
nować z niemi wspólne działania.

I tak widzieliście go w Krymie z Anglią i Wło- 
chami, jako sprzymierzeńcami i Austryą jakoprzy-

PBzenIca Mała 
żółta
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76-78 73 65 69 
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. , lecz Padlewski rozbi- się przez dwa dni sprawą polską z powodu zanio-
r jeden z oddziałów moskiewskich, wysunął sionycb próśb przez różne zgromadzenia publiczne, 
z ich koła w kierunku zachodnim. W Podia- Nowy minister spraw zagranicznych, dawny sekre- 

\ t T *  t  f*  oddziałów uwija się ciągle tarz stanu tego samego wydziału, margr. Visconti

wszy 
się

jaciołką. Tak wojna chińska przedsięwziętą zosta- (*■» 18«> fant. brutto) —  _  _

ła z Anglią, wojna Kochincbińska z Hiszpanią; f1“"” fc“ ' ------------
w Syryi przyjęliśmy z tą wspiałomyślnością, jak u  
tylko Fr«tc y i  jest właściwą, spełnienie misyi cy­
wili?,acyjtćj w imie całćj Europy.

W wielkićj rozprawie toczącćj się w nowym 
święcie, która dwom bratnim ludom oręż przeciw 
sobie podaje, widzieliście, iż Cesarz wzywał mo­
carstwa europejskie do wspólnego

nieustalone. — Hiszpania ? 
Szwecja? zbyt jest bliską.

zbyt jest daleko. 
Pozostaje Anglia

swój wpływ? L^cz dziś są jeszcze zamłode, jeszcze I się, nieprzestająe uwzględniać d raź liw G ^cflt^  a
mery kańskiego. Jeżeli dotąd życzenie jego nie zo 
stało uwieńczone, wytrwa on niemnićj w swćj po

Anglia ma położenie wyłączną, ma ona w swym I stawie, starając się zawsze dać przewagę tem uco I 
języku bezwzględny liberalizm, w postępowaniu dobre, wspaniałomyślne, liberalne. (Potakiwanie.)

BV.xi'lPniifl lab- f i 11 I TI? u .i i  _* i n ____ • . '  . . . .  '

Geny nasienia koniczyny sa 1 centnar cłowy (89 V. 
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w. a. oprócz agio). *

Gzerwona przednia . • ...................... 151/ _ j 6
f obra. ...................................   2- 1 5 y 4

" • • • * : ■ ■ ■  - 1 2  —13*/-
„ p o ś le d n ia ..........................  _  10

Biatu p rz e d n ia ..............................   17V .-18V .
dobf  ..........................  15 - i e v ;

............   .1 1  - 1 3
poślednia ......................  7 % — 9%

Biała

oględność rówpiie bezwzględną jak  liberalizm. (0 - 
znaki zgadzania się)

Polacy niemogą się skarżyć, ileż to razy z try 
buny przemawiał głos urzędowy? Zualeść możua 
treść tego co rząd angielski powiedział pod ty«i 
względem, w słowach wielkiego mówcy lorda John 
Russell, powiedzianych w d. 26 marca 1861 w Iz­
bie niższej: „Nigdy, rzekł on, żaden mąż stanu 
angielski nie mial w myśli dawać pomoc mate- 
ryaluą PoUce.“

Słowa to 8ą w yjaśn ien iem  polityki , ja k ie j s i ę  

zawsze trzymali angielscy mężowie stanu i ażeby 
zestawić szczegół odnoszący się do tego samego 
przedmiotu, powiem że świeżo lord Palmerston 
rzekł w ostatniej swojej mowie: Mamy prawo od-

W Meksyku chciał Cesarz również działać z po­
mocą mocarstw współinteresowanycb. Jesteśmy tam 
sami wprawdzie, lecz ponieważ nam honor to na­
kazywał. Nic osobno nie przedsiębrać, unikać roz- 
dmuchiwowań dawnych zawiści, wszędzie dawać 
przewagę rozumowi, przeświadczenia, przekonaniu: 
taką jest polityka Cesarza. (Bardzo dobrze!)

Przypatrzmy się jakie są rezultaty tćj polityki. 
Porównajcie Francyę dzisiejszą z Francyą przed 
laty piętnastu. Dziś wdzicie ją  potężną, kochaną!23go
o«l e. sąystfcich, u. o b u m rą  przejmującą tyeb, c o  j ą  u i l  I
kochają. (Bardzodobrze!)

Dzięki tćj sytuacyi w świacie, może oua po­
święcać starania swe interesom kraju i rarem na 
dawać przewagę swym widokom środkami ooko

woływania się do traktatów 1815 r., lecz nicuza-1 jowemi. 
żaliśmy za stósowne korzystać dotąd z tego prawa.u Czyż wypada dziś porzucać tę politykę na ko- 

Anglia zapewne sprzyjać będzie wszystkiemu co rzyść sprawy polskićj ? (nje t nje ;)  Dla kwestvi 
m tże być uczynionem , lecz czyż są w tern dość któraby wsk: zasila przeciw nam przymierze św.’ 
wielkie korzyści, abyśmy je  uważać mogli za pod- która dla tego właśnie monażowaaą była w roku 
stawę rzeczywistego działania? (nie, nie!) 1815, czyż wypada, aby Francya brnia na siebie

Badam zim no jw szelkieszansy^ dochodzę w tym | sama taki ciężar? Kwestya polska jest europej-

sobnionći
kraju", to co zaszło na ostatnini n . e t i n g n ^  I S S .  lub w ^ i ^ l ^ T u ' b  bezsilności? 
jest znaczące 1 mogłoby spowodować gabinet a n -  (Potwierdzenie.) ’ 0 Ĉ
gielski do skuteczniejszego przystąpienia, niż zr&- “  ‘ ‘
zu zamiertół.

gilba tylko było dzienników

s rzegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P o z n a ń  29 marca wieczór. Według szczegóło­
wych auteatycznych doniesień nadeszłych tutaj o 
trzech krwawych bojach stoczonych przez oddział 
Mielęckiego z wojskami moskiewskiemi 22go i 

t. ta., w bojach tych zginęło 600 Rosyan, 
rsna zaś Mielęckiego nie jest śmiertelną i wyle­
czony zostauie. Oddział Mielęckiego wprawdzie 
pod innem dowództwem lecz jest dalej czynnym, 
a nowy oddział ukazał się pod Wieluniem. Po­
wstanie i energia walczących wzrasta.

T u r y n  27 marea. W Izbie deputowanych u- 
kończono rozprawy nad petycyami na rzecz Polski. 
Wniosek komisyi, aby petyeye przesłać minister­
stwu do uwzględnienia w dowód zaufania, przyję­
ty został znaczną większością. Po żywych prze­
mówieniach się, Cairoli cofnął swój projekt do n- 
stawy względem naturalizacyi wychodźców wło­
skich, a to z pewodu poprawek 
wniesionych.

L o n d y n  28 marce. Na dzisiejszem nocnempo­
siedzeniu Izby niższej lord Palmerston w skutku 
różnych interpelscyj oświadczył, i i  układy o Pol

wzdłuż kolei żelaznej petersburskiej, psuje i prze- 1 Venosta 
rywa tęż kolej. Działają tam oddziały pod dowód?- szcze rząd włoś
twem Czajkowskiego i Sokcła. Lecz inny oddział Rosyi ku Austryi.
pod dowództwem dzielnego półkowuika Lewan­
dowskiego został przez przeważne siły moskiew­
skie zaatakowany między Zielonką a Jagodnem, 
na granicy Podlaskiego i Lubelskiego niedaleko 
Steczka, a chociaż część tego oddziała zdołała się 
przedrzeć i połączyć z oddziałem Sokoła, sam wa­
leczny dowódca Lewandowski ciężko ranny, do­
stał się do niewoli. W Lubelskiem oddział Lele­
wela stoczywszy pomyślną utarczkę w Krasnobro­
dzie 8t*rł się z moskalami poraź drugi niedaleko 
tego miejeca, w którym to boju odparł moskali, lecz 
około 30 odciętych od niego, wpartych zostało do

oszczędzał Rosyę, na którą zawsze ję ­
ki liczy, już przez samą niechęć 

Oczywiście że minister państwa 
powstałego przez bój o niepodległość nie mógł się 
zbyć całkiem polityki uczuciowej i zamilczeć o Pol­
sce, ale nie poszedł dalej w kwestyi polskiej jak  
Anglia. Naj waż niejszeoi oświadczeniem ministra 
było to, że Włochy niemogą występować w imie 
trkktatów, lecz w imie prawa narodowości.

Ostatnie petyeye, jakie Izba deputowanych w 
Berlinie miała sobie w sobotę przedstawione, ty­
czyły się kwestyi polskiej, a mianowicie konwen­
cja pruskoTosyjskiej. Gdy jednak ani ministrowie 
ani ich komisarze nie byli w Izbie obecni, przeto 
odłożono ten przedmiot do wtorku. Na wtorek

i j6dtS  sowicie tę^stratę J jest także zapowiedziana interpdacya Stablowskiego 
nn or.Twn.0,T, „ „aa ..„ i u.a— u_i j  o_ . jQnycl| p08j^w p0lskich, względem więzienia Po­

laków w powiatach pogranicznych, obchodzenia się 
z nimi dziko, wydawania tych co pochodzą z Kró

połączywszy się z oddziałem, który był z pod Szy­
szek od Czechowskiego się odłączył.

Na Litwie zaszło kilka nowych utarczek, jak  
widzimy nawet z dzienników petersburgskich. Do-llestwa. Interpelanci pytają, czy rząd zamyśla wy- 
pe8za moskiewska z Wilna z 22go marca zamie-J dawać władzom rosyjskim osoby, które będą ca
8zezona
donosi,

z w una z 
w Jounal de tit. Petersbonrg z 25go  t. m. 
iż oddział powstańców który się sformo-

ierritorium prnsbiem przytrzymane, jak się to Sta­
ło z czterema wydanemi z Torunia do Aleksan-

wał w lasach powiatu trockiego, ścigany był pizoz drowa ? 
oddział moskiewski pod dowództwem pułkownika Oprócz inayeh iaterpelacyj przygotowanych, a na 
Alchazowa złożony z kompanii pułku finlandzkie-1 które ministeryum nie odpowiedziało dotąd, nastę- 
go i szwadronu kozaków gwardyi. Oddział polski pnjącą postawił Sybel: 1) Ile kosztuje nagroma- 
przeszedł Wilią i spotkał się pod wsią Myszuicst- dz«nie wojsk na granicy pol?kiej; 2) z jakich fan­
ki z wojskiem moskiewskiem, a jakkolwiek depe- U “8*ńw koszta te są opędzone i 3) dla czego do- 
sza moskiewska kończy doniesienie zwykłą zwro- tąd ministeryum nie przedłożyło izbie żądań w tej 
tką, iż oddział „po rozpaczliwym oporze został I mierze. Na pytania te odpowiadając ministeryum,

Tak się panowie! Cesarz zapatruje na tę kwesty ę.
. . . .  1 Anglia z swój strony nie jest daleką od tego

samolubny patryotyzm, p r z e d s t a w i a ł b y ^  W *  * * 2 * U T T ! ’ ^ , 5 ^  traktat'w iedeń 
wielkiej wykonawczyni wolności europejskiej, w na Sądzimy, iż wezwała w szy S fo  T o L ^ tw a  nod ‘ % ąg błiŻ9ze“  ni" ^  5"Ł
grodę gran.ee. Renu, rozrządzając tym sposobem pisane na traktacie 1815 T n i Tozumo-
l u d n o ś c i ą  niemiecką. Ideje te wyszły od dzienni- wać nad tym przedmiotem, ani starać sie arzeDc- 

-  - I -  od łzadii an, l„dn Iwiedmeć; dzieło się r o z p o c ^  dero  sąduem by­
łoby mówić o tem.

ków, a nie od rządu ani ludu angielskiego.
Oto panowie! w takiej sytuacyi znajdują się roz­

maite mocarstwa europejskie, które wpływ mieć 
mogą wr^obecnych okolicznościach.

W obeB tego cóżeśmy uczynili? zaczęliśmy dzia­
łać od początku powstania i powiedzieć winienem 
ruch jest polski, nie mazzinistowski ani garibab 
dowski.

Prawda, że wpływ tan szukał tam jak  gdziein-

trwają ciągle. Nic bliższego nie może być jak  
na teraz udzielonem. Skargi Ameryki na niedotrzy­
manie ścisłe neutralności, są bezzasadne. Anglia 
przestrzega jak  najściślej przepisów neutralności

Dokończenie nastąpi.
nigdy takowych nie zmieni, choćby stronnictwa 1 w  n ,  o,- , “ 1

1 ' "  ^ 0 . ^  doC ob-1o d d a w n a ^ T w a r f l i a w i e J 2 2 1

rozbi ty “, wiedzą jednak czytelnicy z doświadczenia, podobno przedłożyć izbie obszerniejsze wyłusz-
iż nie możemy z tćj depeszy nic jeszcze wnosić | ozenie obecnego politycznego Btanu.

Z wewnętrznych spraw w Austryi, kwestya kon- 
fitytucyi węgierskiej nie zbliżyła się jeszcze do 
rozwiązania; owszem zdaje się, że takowe odro­
czono do czasu dogodniejszego. Niemasz przeto 
widoków, aby sejm siedmiogrodzki, a tem mniej 
węgierski zebrał się rychło. Zapewne więc hr. 
Forgach pozostanie jeszcze na swym urzędzie. 
W Peszcie 50 deputowanych sejmu rozwiązanego 

i na Litwie, lecz z wielką mu to przychodzi tru- wręczyło Deakowi album. Eotvos miał mowę przy 
dnością. Część grenadyerów zostawić musiał na tej sposobności, a Deak na nią odpowiadał. Pięć 
Litwie^ reszty uieutógł wyprowadzić * vr_ I A m  - — i .z-n  —
wogrodn, a

o rezultacie boje. O działaniach i walkach w po 
łudniowćj części Litwy i w północnćj części Wo- 

przez komisyę J Jy0ia> gdzie działa kilka oddziałów, a najznako­
mitszy z nich Raczyńskiego, nie mamy od dni 
kilku żadnych wiadomości.

Co się tyczy działań rządu moskiewskiego, po­
rusza on ostatnie swoje zasoby, gwardye i grena- 
dyerów, by zwiększyć liczbę wojsk w Kongresówce

dziej środków agitowania Europy; wszędzie gdzie Li 30  marc“- W tych dniach odbywały

w Ww. a a r *  ° *lecz tam niebyło tego po',zęby, lud polski nie po 
trzebował podniety, aby dojść do stanu , w jakim 
się znajduje.

z okolic No I dzienników, które zamieściły mowę Deaka, zostały 
dotąd^ zaledwie 1000 mógł przy wieśi [skonfiskowane, jak donosi telegram z Pesztu z 29go, 
w PrAn. ua, a , . to j eat: Lloyd, Naplo, Magyar- Orseag, 31. Saito i

Hon. Nadto, jak dodaje telegram w Presse, dru­
karnie, w których te dzienniki wychodzą, zostały 
zapieczętowane.

Dyplomacja zadowolniona wreszcie, żs znalazła 
dla Grecyi króla.— 31. p 0st zapewnia, że nietylko

^zrobM W Iae.dz*e^  I New Jersey o ś ^ a d c ^ ło  ^ j^ z n a c z r^ ^ ie łm z ^ śc ią  I W ^^h^T ^  828000 * ° 88dząją j ° d,iałam i' I Wybór ksiScia Wilhelma7  Glflcksb/rgskiego, i że 
D? Ł rr Ł Wr ^  «  Pokojem. Daia Idg’o b. m. I '  wyspy jońskie w po

deaa, który żądał przestrzegania abv statki 7, v J u  o ^  w‘° ’ wyProwadz(
pione dla konfederacyi południowej nie odpłynęły ^  S ^ardy i, lecz tę zostawić mu-l

l_ tj— „ . A  V. . ow J u,e odPVnS*y | siano po większejczęści na Litwie, gdzie wojska mo-
Kroalka mlejsoowa 1 *agranlozna.|; ^ k̂ : aBed-)' »% nieliczne. Nakazał także rząd

moskiewski wzmacniać foityfikacye około War-
d. 13go kwietnia.

L o n d y n  28 marca. Według doniesień z Nowe­
go Jorku z 19go b. m., Ciało prawodawcze krajni

godziną 5tą a 6tą rano -------  „ „„„„„
drezdeńskim, gdzie przejrzano pokoje g ścinne, nikogo
jednak nie aresztowano; dziś w nocy odbyto takąż re -1 bardowanie Port Hudson

szawy, i jak  nam stamtąd donoszą, sypią w kilku 
miejscach

iU'upórcBywTt!wałTwalkT I a  faU-Z’ ktÓ7  Śmiech ty,ko obndza> |sn *a br“tem żony królewicza angielskiego. P?osag
i lż 8tłnm,ł powstanie, co już od dwóch miesięcy ten właśnie jest jedynym dla Greków listem nni«.Działaliśmy bez zwłoki, udając się do gabinetu wizvo ł  i a i • a ■ '  »—  i ------ -----------------------. , a 6lfaUi,i

petersbnrgskiego, staraiumy 8ję przedstawić a n  | dróśLio, w  trzec.h p? P onifc8icaia separatystów przypisują sobie zupełne powtarza
n in h aan ieczeń stW a. trudnońfi nkrnoir-ńałwa n e n ia ,  . .  . *. areSZC p yjuym w domu gdzie  Sie I «wvoio7.two ■ 7.n strn n o  nninnloMm   łniebezpieczeństwa, trudności, okrucieństwa nawet 
Bytuacyi.

Odpowiedziano nam źyczliwemi gjowy; powie­
dziano nam,  że z powodu powstania Cesarz nie 
cofa nadanych ani przyrzeczonych refor® napom­
knięto nawet o amuestyi

znajduje bióro telegraficzne, siedzi kilkanaście osób
ostatmemi czasy aresztowanych; między nimi dwóch
T0r̂ Cn?ÓW’ którzy P°dobno mieli Pasporta i zanieśli 
zażalenie do poselstwa Bwojego w Wiedniu. Mienią 
się om korespondentami dzienników francuskich.

Obok tego wydarzył'sią inny ważoy w y ^ k ; | UczTę d°ŚĆ
r.* n konwfinnvi z 8 Jofcffo. k u   yen w Bkntka

jaź znaczną
chcę mówić o konwencji s 8 lutego.'  K o n w ó j  | rfln “^ “ wych na polu
ta była faktem nowym, który zmienić mógł nB8l 0 to Julian P r S ą  
postępowanie i nadsć mu obrot bardziej stanowczy,
energiczniejszy. Zaproponowaliśmy wtedy Anglii, 
aby działała wraz z nami w tej kwestyi; depesza 
zawierające tę propozyeyę są z 21 lutego.

W kilka dni później Anglia widząc niedogodno 
ści w działaniu zbiorowem, kazała wręczyć w d.
2  marca gabinetowi petersburgskiemu i berlińskie 
mu osobne noty. Sądziliśmy, że skutek ich będzie 
mniej zadawalający, gdy nowa okoliczność zmie­
niła znowu sytUJuyę. ^

Parlament pruski objawił energiczny opór prze­
ciw tej konw encji, która niebyła ratyfikowaną i 
pozostała tym sposobem martwą liteią.

Oto panowie! ta ^’ )e8t dotąd stan negocyacyi.
Lecz to niewystarcza w obec takiej sytuacyi mo­
carstw, jaką  skreśliłem.

Nietnieba się łudzić. Dzięki mądrej polityce Ce 
sarza, bardzo się ona zmieniła. W skutku wielkich

gdzie się zwyeięztwo; ze strony unionistów niemasz jeszczeAin r\ i, a t ■ I _ __ .
sprawozdań. Zwyeięztwo unionistów nad rzeką 
Jazoo niepotwierdza się. Z Texas donoszą, że Fran­
cuzi zdobyli miasto Meksyk, lecz uważają tę wia- 
domeść w Nowym Jorku za przedwczesną.

S z t o k o l m  28 marca. Wczoraj odbyła się wiel­
ka ucita t a  cześć księcia Konstantego Czartory 
skiego. Podczas toastu, który wzniósł za 
jenerał Hazelius, powstał wielki zapał. Zgromadzę 
nie zanuciło hymn ngrodowy polski.

w chwili

Juhun Przedpełski, lat 19 liczący, rodem z Pod- 
w powiecie Miechowskim, raniony pod Mało- 

o. J 1 1̂ or Majewski, lat 20  liczący, rodem ze 
croszy Mazowszu, raniony pod Pieskową Skałą.

DOMU,0  prz>,b,y? tn z Wiednia jeden z członków
p L u d ^  angł 9 e®° Mounsey dla zbadania sprawy I , V 4______ v r . m
.ego j  P“ c"  N ń  w K rakom kiem , t a i *

Zaczynając dzisiaj przegląd pola walki od naj- 
re„0 i»k -  -  -o - , —  .-.iźszego nas placu b '
zrabowali i .pod GiebuJt°wem napadli, | winniśmy, iż oddziały
e n  a n  nolU ^  . .  ’ a to mimo oporu oficera, chcące-L lIr„k,. v, .   j -  górach świętokrzyskich

c^ce*lokoło Kielc wzmocniły się, z drugiej zaś strony
W gorącu  sw ięioarzysK icn i

g . go - ń j * ;  s r v s s  r s « s ;
ces za a r ty k u ły ^  Nr i * / y toczoao jej pro-

°W ien itae"u l>l?  6ol8ka ^ ^ U o l Z T u .  
naruszenia z S S ^ S t T T ^  '£ t S .  
naźdz^l^ffin01118 mimst.erstwa sprawiedliwości z d. 1 9 ,
w k r L v n t  •“ Wreszcie 2a artykM w tymże nninerze tylko komenda inwalidzka, lecz natomiast mają tam 

umieszczony z Bunieczec, jako poszlakowany | przybyć z Warszawy dwa bataliony wojska wie- 
9 » kod. bur. I zionę poczęści na wozach. Z zgromadzonego w

owej czyniąc wysilenia, poru­
sza ostatnie swej armii pułki przeciw owemu po­
wstaniu, które stłumionem nazywa.

Właśnie przy zamknięciu dziennika otrzymujemy 
wiadomość, iż jeden z oddziałów polskich w lubel- 
skiem działających, wparł 60 żołnierzy moskiew- 

anur sk*cb do Galicyi pod wsią Czarna naprzeciw Le- 
Polslfa I Żâ 8k8, ^ oska ê c* o s ta li  podobno rozbrojeni przez 

 ̂ wojsko ces. austryaekie i do Rzeszowa odwiezieni. 
Wiadomość ta jednak potrzebuje potwierdzenia.— 
Głucha pogłoska dziś wieczór tu nadeszła, mówi 
o potyczce jakiejś pod Kieloami stoczonej. Pewien 
dziennik niemiecki donosi, jakoby jen. Mierosław­
ski gromadził oddział w okolicy Ojcowa; jest to 
wieść zupełnie mylna.

Odkąd La France wyrzekła słowo „kongres0, 
oczywiście, że wszyscy je  powtarzają jako formę 

jakiej gabinet napoleoński chce dojść do roz-

miesięcy ten właśnie jest jedynym dla Greków listem pole­
cającym kandydata-

moskale skoncentrowali znaczne siły w Kielcach, 
dokąd z Radomia przybył z resztą dywizyi swojej
jen. Uszakow i dzisiaj liesba wojska moskiewskie-1 wiązania kwestyi polskiej. Dotychczas jednak
go w Kielcach wynosi do 8000. Radom jest pra 1------- : --------  - - - - -
wie wolny od wojska moskiewskiego, została tam

me

Oftfttuje depesza telegraficzne Oz&m.
W i e d e ń  30 marca wieczór. Wieczorna Wiener 

Ztg zaprzecza doniesieniu tutejszych diienników 
porannych, jakoby w tutejszym domu policyjnym 
trzymanych było około stu powstańców polskich. 
(Wiadomość ta wyszła od Autogr. Cor., która oraz 
dodała, źe powstańcy ci traktowani są jakby are- 
sztanci i że im nie wolno widywać się z przyja­
ciółmi i krewnymi).

K o l o n i a  30 marca. Kolnische Ztg donosi, że 
w Paryżu zapełny nastąpił odwrót w polityce pod 
względem Polski. Francya zaniechała myśl niepo­
dległości Polski. (Koln. Ztg jak  w sobotę doniosła 
sama jedna o propozycyi francuskie; Względem 
nadania Kongresówce niepodległości pod berłem 
Lenchtenberga, tak dziś zamiast wprost tę wiado­
mość odwołać, przypisuje Francji odstąpienia od 
wzmiankowanej propozycyi. Bed. Cz.).

o wykroczenie

masz jeszcze między państwami zgody na kongres, 
a tem mniej jaką ma on mieć podstawę. Niektóre 
dzienniki podejrzywają rząd francuski, iż chce
zwołać kongres nie dla samej sprawy polskiej, I Antoni Ktobukmuiki re d a k to r  odpow iedzia lny , 
lecz aby przeprowadził kwestyę dynastyczną przez [



4 CZAS 7. Wtorku 31 Marca 1863.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy,

K r a k ó w  30 Marc*. 
Banknoty polskie aa 100 sir. n. tip. 
Ruble sr. nowe na ■ . pola. agio ,  
Talary pruskie, aa 160 air. now. tal.
Srebro n o w e ............................... tir.
Półimperyały rosyjskie . . . .  v
Napoleondory 20-fr................... .....
Dukaty holenderskie waina . . „

,  au ttry ack ie ................. .....
Listy aast. gal. a kup. na nt. kon. ,

» a » » ns waL ^ »
Obligacye indemn. i  kuponami „ 
Potyczka nar. ■ r. 1854 bet kup. * 
Akcje kolei gal. bet kup. i baj 

dywidendy a wpłat* pcłn* . „ 
Listy zastawne polskie a Mp- • alp

W le d o ń  30 M arca . (tf.legr.)
5% Metaliki.................. . • . . .
5% Potyczka narodowa. . . . .
Akcje banku narodowego wied. •

„ banku kredytowego. . . .
Srebro. . * • • • • • • • • • •
Londyn, 1°  funt. azterl..................
Dukat pojedynczy............................

3J
St *
Ur3 6
2  4a 4
8 6 
.2 4 
Q *1

z*daj* plac*
402 396

107 105)
90j 89;

l i i i U Oi
9 20 9 5
9 3 8 88
5 4 0 5 32
5 40 5 32

7«} — 77J —
S 2 J - 81j —

75)
81 50 80 50

314 312
100? 100

złr. eent.
75 95
81 i5

796 __
212 20
111 25
112 —

5 55

69 75 69 65
81 70 81 60
76 10 75 9n
88 50 87 50
75 25 74 75
74 25 73 75
74 — 73 50
73 — 72 50
72 50 72 —
92 — 91 —

104 90 104 60
101 — 100 76
100 — 99 75
85 60 S5 40
77 50 77 —

155 — 154 —
93 50 93 —
95 25 95 15
17 25 17 —

136 10 1.16 -
123 - 123 -
99 75 99 25
98 - 97 —
3* - 37 60
37 - 36 50
37 - 36 50
37 25 36 75
36 75 36 25
22 — 21 60
24 — 23 50
10 75 1S 50

W ie d e ń  28 Marca.
Pożyczka skarbowa:

5% Metaliki na wal. austr. . . .
5%  Potyczka narodowa . . . .
5"/, Metaliki na mon. konw. . .
5 % Oblig. indem, niiszdj A ustryi.
5% „ .  węgierskie. . .
3% „ B cborw. slow. ban.

B galicyjskie . . .
5*/, w n bukowińskie . .
5% „ ,  siedmiogrodakie.
5% Potyczka nowa wenecka. . .

L is ty  zastawne:
6% Banku naród. 6 letnie. . . .
B „ , 1 0  letnie. . . .
B w , 1 *  miesięczne. .

losow. w wal. austr,
4% Tow. kred. galicyjskie. . .

Potyczki loteryjne:
Losy pot. skarb, a r. 1839 cale.

„ ,  .  i  r. 1854 na 4*/,
v s i, ł  r* 1®*® ode.

Bilety rentowe Como...................
Losy zakładu kredytowego. . .

,  tiyestskie na 4 '/,•/, . . .
„ łeglugi par. na Dunaju. .
„ Księcia Esterhazego na 40 tir.
„ Księcia Saint » 40 »
„ Księcia Palffy » 40 „
B Księcia Clary „ 40 „
B Hr. St. Genois » 40 ,
,  Miasta Budy * 40 „
.  Ks. WindisehgrSta ,  !0  ,
„ Hr. Waldstein „ *0 „
,  Hr. Keglewicz* „ 10 ,

Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku naród, austr. .  . .

B zakładu kredytowego . . .
B łeglugi parowdj na Dunaju 
,  kolei północnej Ces. FerdL.
,  ,  raądowdj . . . . . .
,  ,  zacbodnidj Cos. Elib.
„ „ Fardubickidj.................
s  „ Nadciaańzkidj. . . .
,  ,  Południow i................
,  „ Cbtlicyjakidj . . . .
Kursa zagrań. (3 miesięczne)

Amsterdam 100  zł. hol.. .
Augsburg 100 zł. nad r.. .
Berlin 100 talar...................
Frankfurt n. M. 100 tl. nada .
Genua 100 lirów pi a * . . .
Hamburg 100 marków . .
Lipsk 100 tal. . . . . . .
Liworno 100 lirów . . . .
Londyn 10 fontów . . . .  2  i  111 1 90111 75
Pary* 100 franków. . . . Q  * i *4 ao', 44. 3 0  

W a l u t y :
Cesarskie korony......................... .... 15 55 15 45

,  pól korony. . . .
,  dukaty na wagę .
B B obrączkowe

Złoto al m arco .....................
Napoleondory............................
Suwereny..................................
Fryderyki..........................................  9 40
L u id o ry ..............................................  9 1 5
Suwereny angielskie.....................  11 25
Imperyały ro sy jsk ie ....................   9 30
Srebro  ....................   112 —

„ kupony...................................... 112 —
T«lary 1 w iązkowe.........................  1C  8
Pruskie bilety k a s o w e .................  1 671

797 — 795 —
412 70 312 60
436 — 

1843
225 50 
153 25 
.31 60

135 — 
1840 

226 —
152 75 
<31 40

147 — 147 — 

311 75 311 25

91 50 

94 60

84 2)

94 45

P4 50

84 10

LWÓW 27 Marca.
Dukat holenderski . . . . . . .

„ au stryacku .........................
Pólimporja.' rosyj:4i........................
Rubel rosyjski..................................
Talar p r u s k i ..................................
Listy aast. gaL be* kup. w. acstr .

*  •  » .  .  w  m e n . k. .
Obligl indemn. bc« kuponu . . .  
Potyczka narodowa baz kuponu . . 
Akcye gaL kolei *el. Karola Ludw.

W a r z t i w s  28 Marca.
Półinsperyały.........................
Obligi skarbowe . . . . .

kupon. .  .
Listy zastawne H I okresu .

kapot .................
Akcye kolei ieL warszawsko-wied.. 

„ » » warszaw.-bydgosk.

rubli

rubli

W ro o l& w  23 Marca. 
Banknoty aastr. w mon. nowćj. .
Polskie bilety bankowa.................

„ Listy zastawne....................
Poznańjokie Listy zastawne 4°/0 . .

» » » 3 '/«% ■ 
Obligi kolei krak.-sriytkiój. . . .

P tt iy Ż  27 M«rca. 
Renta 3 * / , .........................

P rzyjech a li od 2 8  do 80  M a rca  rb.
HOTEL POLLERA. Feliks Kwailles pr., Louis 

Tomasa da CastcIIo z Paryż*. Edward Reich kup 
Jan Kourad Rung pr. a Szwajcaryi. 8t. Czechowski 
z Przeworska. K. Br. Hrrooh wl. d. z Wrzawy 
W. Heckel kup. z Lipska. L. Helntze w. d. z Ja. 
srezurowy. H. Bresnitz słuch, prawa, Jan Iwenz 
Dr. prawa z Wiednia. Emil 1 Alfred de St, Paul 
A. Schultz ob. z Królestwa.

Wyjechali: Kajetan Jastrzębski wł. dóbr z Kró 
lestwa. W. Grzybowski w. d. z Wadowic. X. 
Maniacki z Jawiszowic. T. Fabryoy obyw. ze Sto 
pniey. M. Szemeit, A. Morelowskl, A. Gorajskf 
d. z Galicyi. E. Zachert z Warszawy. Jan Hr. Le 
dóchowski do Paryża.

HOTEL POD RÓŻĄ. Br. Lewartowski wł. dóbr, 
J. Homuiacz z Galicyi. L Bajer z żon* w. d. z Ra­
dzanowa. Jan Stanisławski z Mignowa. A. Lłzow 
ski z Warszawy. S. Harewicz z Lublina. L. Lu 
b ński z Poznania. Zaruski Józef z Poterykl. 
Stępkowski z Królestwa. Jan Szopowicz w łaś. dóbr 
z Brudsowa.

Rękopism zaginiony.
Z Księgozbioru K s iążą t Czartoryskich w P a­

ryżu wypożyczonym został, a następnie zag i­
nął rękopism kronikarza naszego Bogufały, do 
którego odszukania w ezw ać m usim y pow sze 
chnej pomocy ziomków o drogie zabytki lite­
ratury naszej dbałych R ękopism u tego tytu 
zanotowanym  je s t w zapiskach bibliotecznych 
rozmaicie, tak iż go z zupełną pew nością po­
dać nie możemy. Na kwicie jednak wziętym 
od pożyczającego wymienionym je s t  ty tu ł jak  
n a s tę p u je :

„Chronicae et Annales Polonorum Boguphal 
Archidiaconi, aliorum que A nonym orum ; R ęko­
pism Nr. 1 3 1 4 , kronika tak zw ana Bcgufała, 
folio małe, stronnic 1 6 8 .“

P. Bielowski A ugust zaś , w liście swym do 
P. Ordyńca pisanym 23  Października 1861 
tak opisał ten rękopism : „R ękopism  (drugi
kronikarza naszego Bogufały . . .  w kodexie 
cienkim, w raz z Archidyakonem Gnieźnieńskim 
i Buczkiem, znajdujący się pod liczbą dawną 
1 3 1 4 ; osobnego nazw ania n iem a ,a je s t w ni8 
łem folio.“ ( 2168- 3)

Udzielone te w skazów ki posłużyć mogą do 
poznania rzeczonego rękopismu. U prasza się 
niniejszem w szystkich zacnych ziom ków o do- 
pomożenie w razie możliwości do odszukania 
tej dotkliwąj s tra ty ; a w szczególności tego, 
w czyim ręku rękopism rzeczony obecnie znaj 
duje się —  może bez w iadomości czyją je s t 
w łasnością, ażeby w celu zw rócenia go w ła­
ścicielom —  choćby i pod pewnemi w arun­
kami, raczył zgłosić się bądź bezpośrednio do 
Księcia Czartoryskiego w Paryżu, bądź do 
Franciszka Kluczyckiego w Krakowie,

Nasienia Kapusty głowiastej,
dostać można po 2 5  centów za łut waę 

polskiej w Handlu 
A n d r z e j a  D u t k i e w i c z a ,

przy ulicy F loriańskiej Nr. 33% og. 
(2224-1-3>

Kamienica d t t  u p i ę t r o w a
naprzeciwko R zeźn i­

czych ja tek  pod L. 67% 67, je s t z wolnej ręki 
do sprzedania. (2223 1-3)

W iadomość pod N. 508/330 ulica Floryańska.

36
36:

5 35
6 35

8 94! 8 93

i  9 35 
9 10 

l t  2 
9 ls  

111 50 
11 50 
1 67 
1 67

5 33j 
5 36 
9 28 
1 80 
1 70 

77 13 
81 5
73 68 
81 68 
213 50

5 27 
5 2Sj 
9 161 
1 77 
1 67> 

76 38 
80 30 
f2 93 
80 93 
211 50

= 1=

9 2
i t  97; 

14 94 I — '
-  16 
79 — 
90 25.90 75

Konsole
L o n d y n  27 Marca.

905

90J

69 70

92j

Niżej p o d p is a n i  p o l e c a j ą  d o  z a s iew u ,
wszystkie gatunki

N A S I O N
lasowych, jarzynnych, paste­

wnych i kwiatowych,
z a r ę c z a j ą c  z a  d o b r o ć  i s i ł ę  k i e ł k o  
w a n i a  t y c h ż e ,  j a k o t ó ż  z a  r y c h ł ą  i r z e  

t e i n ą  u s ł u g ę .  (2159-5-10

NEUMANN i  KLEINERT
p r z y  p l a c u  M a r y a c k i m  w e  L w o w i e  

p o d  L . 3 G 1 .

D R Z E W O  D Ę B O W E
opałowe

tak w  łupkach jakoteż trzaski sprzedaje,

PROWENT PLESZOWSKI.
Jest także do pozbycia w lesie Pleszowskim

1000 — 1300 pniów dębowych

Potrzebnym jest

Praktykant cukierniczy,
rozum iejący po n iem iecku, dobrej 
konduity i zam iejscow y, najw ięcej 

lat 4 5  mający.
Z głosić się  do Cukierni podpi­

sanego. (2199-2 33
A n t o n i  M a s ł o w s k i ,  

Kraków ul. Grodzka Nr. 8 7 .

( 894-23-) po umiarkowanej cenie.
Wiadomość na miejscu w  Pleszewie.

E ®  I E  O M B t S V  

na LOST KREDYTOWE
do ciągnienia 18° KwloąDla 1863, z głównemi wygranemi

złr. 250,000 — 40,000 — 20,000 itd., po cenie 
Z f  r. 3 cent. 50 — i 50 cent. na stępel,

opatrzone podpisem Domu handlowego hurtownego
J f a n a  C .  S o t h e n  w  W i e d n i u ,

s ą  j e s z c z e  d o  n a b y c i a  (2154-12- 13)
u Józefa H^rtfta W Krakowie.

C. k. nprzywil. pierwsza Ame­
rykańska wyłącznie uprzywilj.)

WODA AWATERYWOWA DO UST
Cr. P o p p a ,

praktyo*nego lekarza zębów w Wiednia, — „Stadt 
Turhlaobgn“ Nr. 557. — Ceaa 1 zfr. 40 kr. w. a.

Ta woda do ast od dziesięcin lat isiniejąon, oka­
zała się jako najizczegdlnicjozy środek konserwujący

w użjwanit

Naukowym i Wychowawczym
DLA

tak dla zębów jakotóż i ust, weszła 
jako artykuł toale­
towy w najzacniej­
szych domach i pra­
wie u ogółu szano- 
wnój Publiczności, 
od najszczytniej­
szych znakomitości 
.lekarskich uzyskała 
Jnajohlnbnicjszcświa- 
dectwa; sądzę prze 
to, że wszelkie dal­

ie  jej zachwalanie byłoby zn-
p e ł n i e  z b y t e c z n e m.

1  A S A
do plumbowania zębów

I którą każdy gam sobie zfby plombować może. Cona 
2. 11. 10 centów.

P A N I E N ,

KALLOMYRIN,
ck. wył. upr/.yw. poprawiona

najsilniejsza Pomada do far 
bowania włosów,

na jasn o , ciemno lub czarno, Dra E. Hikisch 
i K. Kuss w W iedniu. —  Cena 2  zlr. w. a
C. k. wyłącznie uprzywilejowana jedynie prawdziwa 

poprawiona
Najsilniejsza Pomada chmie­

lowa do rośnięcia włosów
jedyny, prawdziwie skutec/ny środek do r o ś n i ę c i a ,  
u p i ę k s z e n i a  i z a c h o w a n i a  w ł o s ó w Dra E. 
Hikisch i K. Bugs. — Cena 1 zlr. 50 cent. w. 

jp ł^G łów ny  Skład: K. Rass i Spółka w Wie­
dnia, „Ncubau Stiftgasse fir. 11;“ również otrzy­

mują prawdziwa: (2213-2-4)
w KRAKOWIE p. J .  M ta r t l  kup., — we LWO­

WIE p. B e r l i n e r  i p. M lu c k e r  apieknrze
w Dolinie p. A. Schulz. 

Jarosławia p. Bohuss 
i pteknrz. 

Rzeszowie'p. Schaitter 
i Spółka.

w Samborze p. Kiedl apt. 
„ Saczawie p. Worel apt. 
„ Wadowicach p. Brtsig. 
„ Jassach p. ImmerToll 

aptekarz.
Kupujący na tuziny, otizymaj* odpowiedni rabat

P o c ią g i  o a o b o w e  n a  k o l e j a c h  ż e l a z u  

O d c h o d z ą :
Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po 

łudnlnzz do Maczek 3. 30 po południu 
(gdzie nocnjc)ndo Wrocławia 8 rano~  
<lo Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. — do Lwowa 10. so 
rano; 8. 30 wieczór— do Przemyśla 
6. 15 rano — do Wieliczki 11. rano. 

i  Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.17 przeć 

południem; 2 15 popołudniu. 
za Szczakowy do Granicy 11.16 przed południe*;

*. *6 po południa; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa  de Krakowa  5.10 rano; &. 20 wieczór. 
* Przemyśla  do Krakowa  9. rano.

F r * y c h o d z ę :
do Krakowa z Wiednia 9 .4 5  ran o ; 7 .4 5  wie- 

ozór —  z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 ra n o ; 5. *7 wieczór — a Ostrawy 
(p rzez B ogum in (O dorberg) do P rua 5. 
27 wieczór —  ze Lwowa 2. 54 po po­
łu d n iu ; 6. 15 ra n o  » Przemyśla 7. 
23 wieczór =  z Wieliczki 6 .2 0  w ieczór- 

do Przemyśla z Krakowa *■ 43 p0 południa! 
do Tm rwa z Kidkowa 8. 32 rano; 8. 40 wieesór.

Dla Miłośników Ogrodnictwa
U niżej podpisanego można dostać 

5 ,0 0 0  sztuk nowych czereszniowych Po 
rzeczek, zwane (Groscille cerise), m ocne  
krzaczki, tj. jedna sztuka za 2 5  c.; 5 sztuk 
za 1 złp., 1 0 0  szt. 4 5  złr. Jakoteż wijąca 
Ptanta zwana (Callistechia pubesccns) 
bardzo ładna, prędko się wije po altan­
kach, słupkach i osobliwie na grobach 
itd., ma pełny różowy kwiat, cało lato 
kwitnie i bez nakrycia największe mrozy 
wytrzyma, 2 0  sztuk za 4 złr., 1 0 0  sztuk 
3  złr. Oprócz tego można nabyć bardzo 
ładne i nowe Georginije, Fuchsye pełne, 
Lantany, Poloni gruntowe, W anile, Be­
gonie, Antierchinum, Bellis (stokrólki) 
Mimulus, Chrysanthinum, Penstem on, P e­
largonium angielski, Fancy i Zonale, 
Werbeny, Róże wysokie (drzewka) wa­
zonowe i gruntowe i. j. Planty za bar­
dzo mierną cenę u (2 i 60- 4 )

W . Sch . J o s e p h u ,
w Łańcucie, cyrkuł Rzeszowski.

pod kierunkiem:

E lż b ie t y  i  JM aryi E r b h lic h
W  % 7 W M K m w * - C J ,

„ S ta d t ,  F r a n c is k a n e r  P J a tz  N r . 9 1 1  s ta r y  ( 1  n o w y ) ,“

przyjmują się Panienki przez cały rok na zupełnę pensyę.
O trzym ują ja k  najstaranniejsze w ykształcenie w e w szystkich przed­

miotach elementarnych i wyższych, w językach niemieckim francuzkim  oraz 
angielskim i włoskim,• w e w szelkiego rodzaju  robolach damskich, w mu­
zyce, śpiewie, tańcu, w rysunkach i malowaniu, szczególnie zaś nasiręczy 
się każdćj uczennicy sposobność do gruntownego wykształcenia się w swym 
ojczystym języku. —  Co rok  pow tarzające się egzam ina postępu w nau­
kach, robót i zdolności, m ogą służyć do dokładnego ocenienia pow odzenia 
tego Z akładu i grem ium  jego nauczycieli, złożonych z najm ożliw szą s ta ­
rannośc ią  z najzdolniejszych sił rezydencyi.

W miesiącach letnich przebyw a Z ak ład  we własnej, bardzo przyje­
mnej, Willi w Helenthal pod Badeniem, gdzie nauki udzielają się we wszel­
kich głównych przedmiotach bez przerwy, a  oraz przez zaprow adzenie ćw i­
czeń kąpielow ych, p ły w an ia , wycieczki i rozryw ki w  ogrodzie, s ta ra  się 
niem niej o usta len ie i w zm ocnienie zdrow ia.

Bliższe szczegóły w zględem  w ew nętrznego  urządzenia Z ak ład u , w a­
ru n k ó w  przyjęcia, oraz w zględem  kilkakrotnych naukowych podróży w ca­
łych Niemczech, Francyi i Szwajcaryi, zaw iera obszerny PR O G R A M , k tó ­
ry w raz z tabelą cen i w ykazem  Nauczycieli, rozsyła się na żądanie bez­
p ła tn ie . (2212-2 5)

| PA STA  ANATEBYNOW A do
Cod* 1*32 złr.

| Roślinny proszek do zębóv.
wal. austr.

zęb ó l

CS 1

■ Powyższa artykuły utrzymają pa znanych 
cenach w wuzyetkioh nugatach prownoyonalnych j 
mianowicie:
w KRAKOWIE p. aptekarz A le k s a n d r  o w ie z  
Apteka „pod b ia ły m  O rłem ,*  p. T o m a s z  0 6 -  
r e o k i .  p. J ó z e f  J a h a  i p, ju eo n  F o l n t u c h ; — 
we LWOWIE: p. p .  M ik o la s o h , p. L a n e r t ,  
p. T o m a n c k  i p. B ie r z e o k i  aptekarze, — p. 
H o ffm a n n , p. B o n i f a c y  S t i l l e r  i p. J ó z e i  

| K le in  kup.
r Andrychowie p. H. !

Dnger.
Bełzu p. Hryioak apt.
Bielska p. Schafran.
Białej p . Stańko aptek.
Bocliai p. j .  Niedziel­
ski. , j;

r . J«.V, SLunlto. 1
Brodach pan Deckert 
i p. p. Nenstein apte­
karze.
Bucsaczu p. Czerkaw- 
ski.
Brzeżanach p. B. F ł-

■  »  i w  h b  a c -

J .  J¥. W a l te r a
W  K R A K O W IE , 0*2iT-3 

o t r z y m a ł  w k o m i s

PASKAŁY
[(Świece woskowe Wielkanocne), 

r oraz wszelkiego rodzaju

Świece woskowe Kościelne,
z Fabryki krajowój 

P r y d e r y l e u  S c h u h n  t ł m
W E LW O W IE,

i spr.edaje takowe po cenach fabrycznych.
W szelkie zam ówienia zam iejscow e  

uskuteczniają się ja k  najspiesznićj.

Sprzedaż drzewek w szkół­
kach miejskich.

Gdy w Szkółkach drzewek do Gminy Miasta 
Krakowa należących rozmnożone zo>tały drze­
wka w znacinej ilości i po nader niskich ce­
nach nabyte być mogą, przeto ogłasza się ich 
wyprzedaż, z tym dodatkiem, że drzew ka te 
będąc kilka razy przesadzane i pielęgnowane, 
d * przyjęcia są  bardzo łatwe. Życzący sobie 
takowe nabyć zechcą się zgłosić, albo do Ma­
gistratu, albo w prost do ogrodnika p. J o h n  
przy plantacyach pod szpitalem Św. Ducha 
mieszkającego. (2214 3)

C E  *  I  K :
Kasztany od 6  do 8 lat, sztuka 15 cen t: od 

3 do 4  lat, sztuka 8  cnt. w. a. 
Akacye od 6  do 8 lat, sztuka 16 cn t: od 3 

do 4 lat, sztuka 8 cnt. w. a. 
lasiony od 6  do 8  lat, sztuka 18 cen t: (d  3  

do 4 lat, sztuka 10 cnb w. a.
Jaw ory od 6 do 8  lat, sz tuka 18 cnt: od 3 

do 4  lat, sztuka 10  cnt. w. a. itd. 
Kraków dnia 12 Marca 1863.

p. M.

1 PROMESY
n a  (2144 6-7)

L o s y  K r e d y t o w e

do ciągnienia 1 Kwietnia rb.
z główną wygrana

zll% 200,0bo,
są do nabycia

w Kantorze Wekslowym
ALBERTA MENDELSBURGA

W  K R A K O W IE , 
w Rynku głów nym  pod L. 52 , obok 

księgarni p. Baumgardtena.

(2211-2-12; 
Pod zaręczeniem  najlepszej jakości 

Maurycy Thilen,
Skład Papieru i Broni

w W iedniu, „S tad t, G rnbengasse N_. 4,
- r t j j r  T ro ja k im  ła d u n k ie m  w y p r ó b o w a n e ^ ^ g
Rewolwery Lefaticheux, r. 6ciu strzałami 

wielkiego kalibru . . .  38 złr.
dto średniego....................... 30 „
uto Adams z 5ciu strzałami

z podwójnem poruszeniem, średnie­
go k a l ib r u ........................................34 „

izp rycow an ie
i PIGUŁKI

z r o ś l i n y  Mat i co .

K A M I E N I C A
dwupiętrowa,

jawienia się tego środka nąjsławniąjsi leka-lprzy je d n ć j  z  g łó w n ie jsz y c h  u lic  m ia - | nJnieJszem oznajmić, że uskutecz
e paryzcy PP. Cazenave, Puchę i R ico rd 8ta p o ło ż o n a  ie s t  z w o ln e  i rek i d J  pIo1IJlbow a!,,e  dziurawych zębów  
szelkich innvch lekarstw swvm chorvm orze- . podług najnowszćj amerykańsku

Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Fe 
ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy 
szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwężę 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia 
rze
wszelkich innych lekarstw swym chorym prze­
pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, a zaś Pi 
gulki w wypadkach chronicznych i zadawnio­
nych, którym ani Balsam Kopajwy ani Zw­

ani Saletrzanem srebra, siarczanem 
cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można. (I886-11 -

Szprycowanie kosztuje zlr. 2  c. 10 w. a .— 
z opakowaniem do przesyłki złr. 2  cent. 40  

Pigułki zas złr. 3 c. 20, —  z opakowa. 
niem złr. 3. c. 40  w. a.

Składy w WARSZAWIE up. J ó z e f a  Mro­
z o w s k i e g o ,  ulica Podwale N. 482, —  dla 
PP. Aptekarzy: w WILNIE u p. Chrościc- 
kiego; —  we LWOWIE u p. Rucker pod 
srebrnym orłem i w KRAKOWIE w a p t e c e  
P. Molędeińskiego pod Barankiem.

Btouhecht i p. Z b il-  
kowoki apt, 
Czoruiowcuch p. Ró­
żański, v *n Zachary- 
a8iewic.z i pan Sehally. 
Drohobyczu p. Klas- 
kowski.
Dydowie p. Eouiecki. 
Dembicy p. apt. Her­
zog.
Dtbromilu p. A. Gro­
towski.
Grybowie p. A. Mu­
szyński.
Ileimagor J. A. Mor. 
Jaworowie L. Lacho- 
witz apt.
Kołomyi p. H. Laden 
i p. Schabe Hermann. 
Krynicy p. M. Nitri- 
bitt aptekarz. 
Lublanach p . J a n  
Glatz.

Lutowiskaeh 
Koniecki.

,  Monasterzyskach p. 
Lipchfltz.

,  Przemyślu p. Machul­
ski. pp. Gajdetsehka 1 
Syn.Jf Tr»o»or*kB p* DptO-
karz Janiszewski.

a Prelantich p. Wintor- 
uiłz.

a Radnutz p. Toiehaiavn.
„ Rozwadowie p . K. Ma­

recki
.  Rzeszowie p. Ig. Schait­

ter.
,  Samborze p. Kriegs- 

eisen i p. Juliusz Rte- 
del aptek. — i p. R o ­
senheim.

,  Sanoku p. Jaklitsch.
,  Stryju p. apt. 8idoro- 

wic».
,  Stanisławowie

Drożdże prasowane
z n a j le p s z ć j  iv ie d e /i.sk ie j  fa b r y k i,  

nadchodzą codziennie świeże 
do Handlu J a n a  N a g ł a  w Krakowie, 

przy ulicy Szewskiej.
Tudzież poleca swój zapas

Szynek wędzonych Mąki pa­
rowej w  przednich gatunkach,

or az
wszelkich T o w a r ó w  ś w i e ż y c h  k o *
■ o n l a l i i y c h  po cenach  n n j u m i a r k o -

w a ń s z y c h .  (2219-3 3 )

Dobra w Szwajcaryi.
Dobra „  V i l l a  \ e u h o f ' , " '  położone 

nad jeziorem „ B o d e n s e e “ w  bliskości 
miasta K o n s t a n z ,  przy kolei w  bardzo 
przyjemnój okolicy, które za samo wydzier­
żawienie Ekonomii mogą dać pewną in- 
tratę 6,000 franków, mając oprócz tego 
Fabrykę Spirytusu w innego z rocznym przy- 

a . I chodem 3000  franków, —  są z powodu po- 
‘ ,p ’ pp' deszłeg° wieku i bezdzietności teraźniejsze- 

’!'“ *>wy 1 P: g0 właściciela, narodowości węgierskiój, za 
tanią cenę 200  000 franków, to jest 92,000  
złotych w. a. do sprzedania. Byłyby szcze­
gólniej do polecenia dla emigrować chcą- 

I cej familii z K rólestwa Polskiego.
(2815-2)

(1866 II )

Beill apt.
Tarnopola p. Lailaei 
i p. A. Morawo z 
Tarnowie p. J. Jahn 
i p. Milikowaki księ- 
garz.
Wadowicach p. Foltin. 
Zaleszczykach p. Ko- 
drębski i spółka. 
Koraowie p. Gottw&ió 
i p. Wołf Korhus.

Plombowanie zębów złotem
z zaręczeniem .

sprzedania.
Bliższa wiadomość przy ulicy Sławkowskiej 

pod L. 286  na dole. (2220-2-3

Fabryką Maszyn
tulals 1st van gepgyara

W  P E S Z C I E .

Z pow odu, że nasze znaczne przesyłki 
Maszyn gospodarskich, przeznaczonych do 
M ołdawii, idą przez Galicyę, widzimy się I 
spowodowani zwrócić uwagę także gali­
cyjskich panów  Ekonom ów  i kupców na | 
nasze wyroby i polecić im jak najmocniej 
nasze ogólnie znane P ł u g ; !  „ V i d a e * ‘‘ 
rozmaitego gatunku,

Jako pocieszający rezultat moich najno­
wszych podróży, które odbyłem w  intere­
sie sztuki leczenia zębów, mam zaszczyt 
niniejszem oznajmić, że uskuteczniam teraz

z ł o t e m  
erykański&j metody, 

z zupełnem z a r ę c z e n i e m  za trwałość 
i doskonałość plombowania.

Również wyrabiam tak często w  publi­
cznych pismach zachwalane sztuczne zęby, 
tak pojedyncze jak i całe szczęki, na spo­
sób znowu dalćj wydoskonalony, na kau­
czuku, a gdzie to być nie może, na zlocie 
lub platynie.

J ó s e f  Z v .'/m u t i t  t l j h e l y ,  
(2164 2-6) Ulic- W ś!na w Krakowie.

W  D O M U  K O M I S O W Y M
pod dyrekcyą

W. Wielogłowskiego i Sp.
W K R A K O W I E ,  

są do nabycia po nader um iarkow anych  
cenach  następujące

Ładunki Lefaucheux, francuzkiego
wyrobu, 100 8 'tu k ..............................6

Pistolety do siouta, para . . 16 20

n a j l e p s z e  M ł y n k i  d o  c z y s z c z e n i a  N a s i e n i a  p o l n e  i  o g r o d o w e :
z b o ż a ,  M a s z y n y  d o  ta r c i;1 k u k u - 1  Nasienia żółte produkcyi krajowej żółtych 

r j d z y ,  S i e w n i k i ,  S i e c z e n i e ,  M a -  S T J ?  % £ %
s z y n y  d o  k r a j a n ia  ł i z e p y ,  sokich cenach, garniec ■* on -Dubeltówki, z Infitami żelaznemi i5—20 

Sztućce na kule pojedjncze, wielkie­
go kalibru, dalekonośne. . 24 — 50

t&Ogler, siwo jablkowaty 
wieku lat dziewięć 

miary piędzi 46—  
pochodzenia arabskiego, bez wady, jest do 

sprzedania.
Bliższa wiadomość w Handlu Andrzeja 

Butkiewicza w Krakowie, ulica Floryańska 
POd L. 3 3 0 / , , , ____________(2225-1-3)

Najpierwsi lekarze w Paryi u polecaj* Pa-1 
pier Wlinsi iako najskuteczniejszy środek który 
radykalnie leczy katary, zapalenie piersi, bólj 
gardła, boleści krzyśa, reumatyzmy etc. Je­
dnorazowe a najwięcój dwurazowe uiycie ,wy 1173 Żądanie bezpłatnie, 
starcza najczęściój do zupełnego wyleczenia 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawia po 
sobie śadnego innego wraśenia.

Jedno pudełko papieru Wlinsi kosztuje 1 
Złr. w. a .—  Z opakowaniem do przesyłki 1 zlr. |
20  cen tów  w . a .

Znajduje się w aptece pana Molędzińskiego

niem niej i w szelk iego rodzaju narzędzia Nasienia buraków pastewnych, czer-
80  c.

gospodarskie.
Cenniki z rycinami przesyłają się I

Peszt w  Marcu 4863 . (2202-2-4)

Nakładem  i Czcionkami Drukarni „CZASU.“

ood Barankiem 
W

w Krakowie. (1879-11-)

H ’ J e  J R o s e n h l a t t ,
A d w o k a t  k r a j o w y  i  s ą d o w y  

w O O C H K l , (2198-2)
otworzył tamże Bióro w  dniu l l ym b. m., 

w domu p. Burmistrza.

wonych, garniec za ........................................... 70
Nasienia kapusty cetnarowej łó t w. po 20  „

brunświdzkiój „ „ 20 „
Nasienia  „ cesarskiej łót „ „ 20  „
Nasienia koniczyny żó ltij, zwanej Lu­

pulina, korzec za . . . .  60 zlr . —  „ 
Nasienia koniczyny żólt&j nie- 

omielanćj, korzec . . . .  20 złr. —  » 
B O T  Również poleca się i inne Nasio­

na ogrodowe i Trawy, które wyżćj w spo- 
mniony Dom  po bardzo nizkich cenach 
sprzedaje. ________________ (2216-2)

Ri^dca Drukarni, Antoni Rother.


